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Nr. 46. We Lwowie Czwartek dnia 15. Lutego 1894. Rok XXVII.

Biuro Redakcji „Dziennika Pobkiego", P lac Marjack1 
liczba 6 i 7. ,

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie l o  zł. — półrocznie 
9 zł. — kwartalnie 4 zł. 50 ct. — miesiftnznie 1 zł. 
50 ct., za przesyłkę do domu dopłaca się 80 centów 
miesięcznie. . .

Z przasy-łka pocztowa w państwie austrjackiem, rocznie 
24 zł. — półrocznie 12 z ł. kwartalnie 0 z ł. —  
miesięcznie 2 zł.

Z przesyłka pocztową za granice do całych Niemiec rocznie 
>G marek — kwart. lnie 12 marek 50 sr. gr, — do 

Francji, Anglji, W łoch i Szwajearji rocznie 50
franków — M l  uolnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n ie  z w ra ca .

Telefon Redakcji 171. wychodzi codziennie niewył^czając niedziel i świ$t o godzinie 8 rano*

Przedpłatę I ogłuszenia przyjmują we L wowie 
jedynie i wyłącznie:

Biuro Administracji „D ennika Polskiego", PlM 
marJaeU 1. 6 1 7 w domu pana Klselkl

We W iedniu: pp. Haasensońn ct Y ogler, (Otto .Maass), 
M. Dukes, H Sohalek, A .  Oppelik, Rudolf Mosse 
i J .  Denneberg: w B e r l i n i e ,  F r a n k f u r c i e ,  K olonji, 
Haasenstein et Yogler i O. T* Banbe; w Hamburgu: 
Karoly ct Liebmann ; w Paryiu : C. i  dam 52 rue 
du Four.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą W centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

Doniesienia o ślubach, zaręczynae- i inne prywatne komu­
nikaty po kronice za joden wiersz 5 0  ct.

Prywatne korespondencje i nekrologja 1 0  ot. od wiersza.
Drobne ogłoszenia 1 ' / ,  centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy pe 1  ct. od wyrazu.
Reklamy w  rubryce Nadesłane 20 c t  od wiersza.
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Koalicja w sejmach.
Lwów, dnia 14. lutego.

Z początkiem bieżącej sesji sejmów krajo­
wych gniewały się centralistyczne organa 
zjednoczonej lewicy niemiecko-liberalnej na m ar­
szałka krajowego księcia Eustachego San- 
guszkę za to, że w mowie swojej inauguracyjnej 
milczeniem pominął zmianę stosunków poli­
tycznych w Przedlitawji, że ani słowem nie 

i wspomniał o koalicji i stosunku, jaki wobec nii j  
. zajmują Polacy, Odpowiedzieliśmy wówczas na 

te zarzuty i wskazaliśmy, ze książę banguszko 
złożył dowód dużego taktu , gdy sprawy tej me 
ruszał. Chwalić się nie było czego, cieszyć się 
także nie, a  ganić nie wypadało, więc najlepiej 
było nic nie mówić. Charakterystycznem  w tej 
całej sprawie było jeno to, że w pismach cen­
tralistycznych, które zawsze dla sejmów krajo­
wych miały jedynie słowa lekceważenia, obu­
dziły się nagle życzliwość i uszanowanie^ ula 
śfjmóiw krajow ych, że one właśnie upominały 
się o to, by  sejmy zajęły' stanowisko wobec 

| świeżo stworzonej koalicji. Że owe uczucia nie 
były  szczere i nie płynęły z głębi przekonania, 
tego chyba dowodzić nie ma potrzeby. Koalicja 
służyła przedcwszystklem interesom zjednoczo­
nej lewicy, jeżeli kto, to z pewnością ona na

, mej najlepszy zrobiła interes, bo z toni upadku 
1 i poniżenia wzniosła się na wysokie stanowisko
| stronnictwa decydującego znowu o losach p ań ­

stwa. Cóż dziwnego, że zjednoczona lewica 
puściła koalicję, że ożywiona pragnieniem by 
myśl koalicyjna najgłębsze zapuściła korzenie ? 
Były to zatem jedynie względy partyjne, które
organom zjednoczonej lewicy dyktowały stówa 
oburzenia na księcia Sanguszkę za jego milcze­
nie o koalicji.

Jak ież  wygląda koalicja w sejmach, czy 
zapuściła ona tam istotnie głębokie korzenie, 
czy w ydała już upragnione owoce V Przypu­
szczamy, że sfery', którym  najwięcej na koalicji 
zależało, już się nad ta kw estją zastanowiły, 
ale wątpimy, żali odpowiedź, jr l-ą  sobie dały, 
wypadła zadowalniająco. Gleba jak aś  niepo­
datna i nieurodzajna i co dziwna, właśnie tam, 
gdzieby się właściwie najbujniejszego można 
było spodziewać plonu. Nie mija prawie dzień, 
któryby nie przyniósł nowych rozczarowań, do­
wodzących, że myśl koalicji przeszczepiona na 
grunt sejmów krajowych, nie przyjęła się i pro 
wadzi sam ą koalicję ad absurdum. W  sejmie 
cieskim  zdarzają się epitety, dowodzące, że w 
danej oh' rili pi aktyczna potrzeba łamie i zrywa 
węzły nienaturalnych związków, a onegdaj do­
piero mieliśmy sposobność zanotować fakt, b ę ­
dący przykrym  ciosem dla koalieji.

Sejm Vorarlbergu zamknięto nagle . niespo­
dzianie w skutek telegrancznego polecenia z W ie­
dnia. Przyczyna, wiadoma jest naszym czytelni­
kom. Posłowie vorarlbergsoy zaproponowali kilka 
zmian i douatków du noweli w obronie krajowej, 
które komisja przyjęła i które niewątpliwie by­
łyby także zostały przyjęte przez większość w 
plenum. Rząd na te poprawki zgodzić się nie 
chciał > nic mógł, i dlatego celem zapobieżenia 
uchwale sejmowej, która nie miała widoków uzy­
skania sankcji cesarskiej, zam knął telegraficznie 
sesję sejmową. Po czyjej stronie w iym wypadku 
racja, to rzecz na  razie obojętna. Nie mamy po­
trzeby uzurpowania sobie stanowiska sędziego 
rozjemczego, niemniej jednak  nie wahamy się 
przyznać, że słuszność tym razem po stronie 
rządu. Zmiany, jak ich  się domagają k lerykały 
przedarulańscy, nie dadzą się pogodzić ani z obo- 
wiązującemi ustawami, ani z istniejącemi poję­
ciami. Kto brał udział w pojedynku, ten nie 
może w obronie krajowej w Vorarłbergu piasto­
wać godności oficera lub podoficera. T ak  aclrwa- 
iiła komisja sejmowa. Pojmujemy, że rząd do 
tego rodzaju uchwały sejmowej nic chciał dopu­
ścić. Pomijając okoliczność, że mianowanie ofice­
rów w armji jest wyłączną w A ustrji atrybucją ko-
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rony, dziwnie niewygodne byłoby stanowisko 
oficerów przedaruiańskiej obrony krajowej do 
oficerów reszty armji, gdyby ustawa krajowa 
tego rodzaju zawierała przepisy Ta strona sp ra­
wy jest jednak  w tej chwdi obojętną. Na pier­
wszy plan wysuwa się strona polityczna. N a­
czelny organ tyrolskich konserwatystów oświad­
cza w swoim komentarzu, że rząd bardziej po­
trzebuje nowelą aniżeli sejm, a więc powiada 
kategorycznie: albo — albo. Charakterystycznem  
więc jest, że w erze r niepolitycznej polityki11, 
właśnie w najmniejszym i najkonserwatywniej- 
szym sejmie przedlitawskicj połowy monaretiji, 
sprawa polityczna mogła doprowadzić do takiego 
konfliktu, którego następstwem są środki przy­
musowe, jeszcze dziwniejszem, żo tych środków 
gwałtownych musiał się imać rząd, o którym 
organa oficjalne z lubością powtarzały, że jest 
pierwszym prawdziwym rządem parlamentarnym 
Koalicja w sejmach się nie udała.

wprowadzeniu opłat konsuuuyjnyeh droga ta 
powinna być otw artą i możliwą. Tymczasem w 
praktycznym zastosowanin takie przerzucanie 
podatku natrafia przez clłurazy przeciąg czasu 
na nieprzeparte trudności. Konsument bowiem 
nic chce się zgodzić z podrożeniem artykułu, a 
co więcej, szynkarze nie są w stanie drogą

M iasto  L w ó w
a k r a j o w e  o p ł a t y  k o n s u m c y j n e .

( Z  p o w o d u  w n i o s k u  p. A h r a h a m o w i e z a ) .

(III.;Z)o&.) Że podatek od spirytusu jest n a d ­
m i e r n y m ,  to wątpliwości nie ulega, jeżeli się 
zestawi, iż produktywna wartość spirytusu wy­
nosi za jeden hektolitr 18 zł., zaś opłaty 
konsumcyjne od jednego hektolitra wynosić mają 
85 zł. na rzecz rządu, 85 zł. na rzecz gminy,
8 zł. na rzecz kraju, a 8 zł. opłata szynkar- 
stwa, a przeto wraz z wszystkicmi wychodzi 
jeden hektolitr, którego wartość produktywna 
wynosi 13 zł., na 77 zł.

T ak  samu i piwo, które ma wartość produ­
ktyw ną 5 zł. względnie zł. 4-50, a konsumcyjna 
opłata od piwa dochodzi do kwoty niemal 5 zł. 
od hektolitra, gdy p r z e c i w n i e  wino przy’’ swej 
wartości produktywnej w kwocie 20 zł. opłaca 
w ogóle od hektolitra zł. 7.95.

Ale nierównie jabkrawiej przedstawia się to 
obciążenie przy projektowanej opłacie konsum- 
cyjnej od rorolisów. O płata ta  została podwyż­
szona z 1 zł. na 4 zł., skutkiem  czego niewąt­
pliwie konsumeja rozolisów w znacznymi stopniu 
umniejszyć się będzie musiała.

Projektowane opłaty konsumcyjne są również 
n i e s p r a w i e d l i w e .  Podczas gdy bowiem a r­
tykuły', które spożyrwa n a j b i e d n i e j s z a  w a r ­
s t w a  s p o ł e c z e ń s t w a ,  ja k  wódka i piwo, są 
w całej rozciągłości bezmiernie obciążone, to 
wino, które nie obejmuje samoistnej opłaty, lecz 
tylko 30u/u dodatek do podatku rządowego, ob­
łożone jest tylko opłatą skromną we flaszkach, 
a nie w beczkach, a przeto wynika z powyż­
szego stanu jasno, iż projektowane opłaty kon­
sumcyjne odnoszą się do artykułów  produko­
wanych w kraju (piwo, wódka) i dotknąć mogą 
t y l k o  u b o ż s z ą  w a r s t w ę  s p o ł e c z e ń s t w a ,  
natomiast b o g a t s z e  w a r s t w y  s p o ł e c z o ń -  
s t w a ,  które dla własnej konsunteji sprowadzają 
wino w beczkach, w o l n e  s ą  oci w s z e l k i c h  
o p ł a t  k r a j o w y c h .

Obok interesów finansowych miasta, repre 
zentacja miasta niewątpliwie jest powołaną czu­
wać z jednej strony nad egzystencją m aterjalną 
swych współobywateli, z drugiej strony nad 
stanem ogólno-zdrowotnym

W prowadzeniem projektowanej ustawy w 
życie zostaliby w pierwszym rzędzie dotknięci, 
a naw et w m aterjalnej swej egzystencji zagro­
żeni, szynkarze lwowscy'.

J a k  to z sauiej istoty' rzeczy wynika, poda 
tek konsunieyjny dotyka tylko konsumenta i oI 
tegoż w drodze pośredniej ściągniętym być wi 
nien, a przeto tak  ma być urządzonym, iżby 
takowy nie naruszając interesów czynników po 
średnich, to jes t produkcji i handlu, od konsu­
menta mógł być ściągniętym. Dzieje się to w 
zwykłym toku rzeczy' drogą przerzucania opłat 
konsumcyjnych przez podniesienie ceny produktu 
przy sprzedaży konsumentowi, wobec czego przy

(Ciąg dalszy.)

Uporczywie odmawiał wszelkich dalszych 
wyjaśnień, zasłaniając się uicwiadomością i na 
tern też skończyła się konferencja detektyw a 
/  mr. Judasem. Przyniosła ona owoce nie do po­
gardzenia, jakkolw iek goryrczą zatru ła serce 
Fanksa.

VII. Judyta i Flora.
i przy sobie w wykwintnym buduarze,
który dobrasę wiadczył zarówno o smaku, jak 
o zamożności tych mieszkanek
u- u 198 m n a J l f Ul>ranai w powiewną, białą su­
kienkę z by ła  kontrastem
pięknej, lecz poważnej, czarno odzianej Judy ty  
Mai son.

Bez wytchnienia biegała F lora po pokoju, 
u w okno zaglądając, to znów przystępując do 
flakonu z kwiatami, aby odetchnąć ich wonią, 
to kulejno przy fortepianie, stoliku, kominku, 
szukaiąc chwilowego wytchnienia.

— Flory, moja kochanko, —- przemówiła 
wreszcie Judy ta  —• zmęczysz się na  śmierć tą  
nieustanną gonitwą.

Eliza pobiegła do kominka, usiadła na  m a­
łym  stołeczku, objęła kolana ruchem  pełnym 
gracji, podczas gdy śliczna je j tw arzyczka zdra 
azała  niezwykle poważny nastrój.

—  Ależ-bo tak  jest — rzek ła  w końcu, ści­
gając w zadumie szt reg myśli, snujących się je j

mcm.
- — Cóż to za straszne rzeczy prawisz ? — 

westchnęła w lcońcu miss Marson... Nie wiem, 
dla czego Sebastjan zniknął, dla czego przestał 
pisać do mnie... Sądziłam, że mnie kocha... Gdy­
by jednakowoż tak  było istotnie, byłby przecie

ciebie istnieć -  rzek ła  Ju d y ta  surowo, mie­
rząc przygnębioną towarzyszkę swem spojrze-

z ty tu łu  nadpłaty na cele szkolne, wynosi voeznie 
sumę przeszło HO.000 zł. W szelkie w tej mierze 
podjęte kroki nie osiągnęły rezultatu, a — prze­
ciwnie — podatek dochodowy z propinacji 60.000 
zł. rocznie — lubo ta  kw estja na ustawie była 
opartą — został gminie miasta Lwowa odjęty i 

po- 1 musiał być z budżetu wykreślony,
dzielności podatek lfcnsnmdJSny przy bardzo I A jeżeli obok tych wszystkich klęsk tinan-
drobnej sprzedaży sprawiedliwie przerzucić. — I sowy eh, które bezpośrednio wpłynęły na zupełny 
W yłania się zatem ten anormalny stan rzeczy, I przewrót w normalnym budżecie, weźmie się 
iż uczciwi szynkarze pod naciskiem wysokości I jaszcze pod rozwagę z jednej strony tę aiesły- 
opłat, których przeczuć nie (Są w stanie, nie I chaną ś r u b ę  p o d a t k o w ą ,  k tóra straszliwie 
mogą egzystować, podczas gdy nieuczciwe szyn- dławi siłę podatkową, z właścicieli lealnuści 
k.irstwo, sprzedając najgorsze gatunki z przy- czyni formalnie bezpłatnych zarządców, to zdaje 
mieszką wody, a więc działając nieuczciwie, się, ak t konieczności nakazyw ał i nakazuje 
wykraeza przeciw zdrowotności miast* i za- I szukać równowagi dla budżetu zwyczajnego 
sadom hygjeny. T ak  wńęc wprowadzeniem pro- I w k a ż d y m  i n n y m  d o c h o d z i e ,  a l e  n i e  
jektow-anych opłat konsumcyjnych zagrożonym w p o d w y ż s z e n i u  p o d a t k u  c z y n s z o -  
jest z jednej strony byt uczciwego szynkarstwa, wego.

drugiej zaś narażone są stosunki zdrowotne i Pod prężnością tych stosunków komisja budże-
moralne naszego społeczeństwa. I towa m iała zamiar szukać punktu wyjścia w pod-

Atoli, ponad wszystko góruje znaczenie pro J wyższemu opłat kunsumeyjnyeh od piwa i wódki,
jektow anyeh krajowych opłat-konsumcyjnych w 1 do czego służy jej, jako byłej właścicielce prawa 
tem, iż projekt tych opłat czyni formalny wyłom I propinacji — na cele lokalne — pewne moiame 
w gospodarstwie miejskieru ] zachwiać może na uprawnienie, gdy wtem przedłożony projekt 
długie lata równowagą budżetu miasta. ustawy w Sejmie, wyprzedził tę myśl i dziś,

Kto zna dokładnie system naszego gospod nr- j reprezentacja miejska, będzie zmuszoną szukać 
stwa i budżet miasta Lwowa, ten wie, iż . d lat i równowagi w budżecie drogą p o d w y ż s z e n i a  
kilku budżet się nie schodzi, komisja budżetowa p o d a t k u  c z y n s z o w e g o ,  tego podatku, 
walczy z niedoborem, a mieszkańcy miasta z który trafia zarówno właścicieli realności jak  
trwogą wyczekują p o d w y ż s z e n i a  p o d a t k u  i lokatorów.
c z y n s z o w e g o .  A czyż tego rodzaju akcja jest w naszych

Myśl podwyższenia podatku czynszowego po- stosunkach^ możliwą i wskazaną ? Na to pytanie 
jawi a się rokrocznie w formie wniosku magi- I niewątpliwie odpowiedzieć należy : n ie ! 
stra tu ; komisja budżetowa, uwzględniając uad- I Jeżeli jednak  mimo tego kwestja podwyż-
zwyezaj trudne położenie właścicieli realności i szenia podatku czynszowego wejdzie na porządek 
lokatorów i mając to przeświadczenie, iż podwyż- I d z i e n n y ,  t o  w i n a  w t e m  n i e  r e p r e z e n -  
szenie podatku czynszowego w obecnym stanie t a c j i  m i a s t a ,  l e c  z k r a j u  , skoro k ra j dochód 
rzeczy podkopałoby do reszty Łanowisko właści- z przyszłych opłat konsumcyjnych, upatrzony 
cieli realności i lokatorów, z największem wysi- przez komisję budżetową miasta na pokrycie nie
l e n i e m  o d r z u c a ł a  projektowane w tej mierze wnio- | doborów w budżecie, przeznaczył już na cele
ski, a szukając dla budżetu równowagi, u)ld^a na 
względzie właśnie podwyższenie opłat konsum- 
eyjHyeh °d piwa i wódki i pragnęła i~fOgą pod­
wyższenia tych opłat — i tanów iącycl* zresztą

znaleźć równo-ekwiytalent praw a propinacji 
wagę w budżecie, a m iała ta  komisja prawo 
spodaiewać się, iż akcja j “ j, w tej mierze pod­
jęta, znajdzie poparcie w rządme i w reprezen­
tacji kraju, skoro finansowe położenie miasta i 
wszelkie wyłomy w budżecie n i e  e k s p a n u y  
w n e j  g o s p o d a r c e ,  lecz — w bhższem rze­
czy rozpoznaniu — a k c j i  r z ą d u  i k r a j u  
p r z y p i s a ć  n a l e ż y ' .

Należy w tej mierze przeprowadzić krótki 
obrachunek z rządem i krajem, a twierdzenie 
powyższe znajdzie w cyfrach swTe uzasadnienie. 

Oto w roku 1881 zaprowadził rząd opłatę

krajowre — a co 
kierunkom nauki 
lity k.t finansowej kraju, 
zdąża do tego, by drogą 
eyjnyeh na rzecz kraju,

więcej
zainaugurował

wbrew nowoczesnym 
nową erę po- 

k tóra systematycznie 
nowych opłat kosuin- 

stanowiących egzysten-

40.000 zl.
w
szynkarską, na mocy której pobiera 

roku 1882 zaprowadzona opłata 
od olejów skalnych obciążyła mie­
szkańców tego grodu na • . . 

zaś podatek od wódki w roku 1889
razem więc sumą . . 350 000

obłożył rząd tutejsze siły podatkowe; a jeżeli 
się obok tego weźmie pod rozwagę utratę  sumy

60.000
250.000

cję miast i tychże jedyne źródło dochodu, stwo­
rzyć dla kraju wielki fundusz dyspozycyjny 
przeważnie kosztem miast, a na rzecz gmin 
u iejskich.

Myśl. przedstawiona w projekcie W ydziału
krajowego, wprowadzenia na szerszą skalę opłat 
konsumcyjnych na rzecz kraju , ze stanowiska 
polityki finansowej kra ju  m o ż e  b y ć  u w a ­
ż a n a  z a  t r a f n ą ,  ale tylko wówczas, j e ż e l i  
k r  a j  w p r o w a d z a j ą c  t e o p ł a t y  n a  r z e c z  
s w o j ą ,  o b c i ą ż y  n i e m i  t e  s f e r y ,  k t ó r e  
a l b o  n i e  b y ł y  w ł a ś c i c i e l a m i  p r a w a  
p r o p i n a c j i ,  a i b o  t e ż  o t r z y m a ł y  z a  t o  
w y n a g r o d z e n i e ,  — a l e  n i e  s t o l i c ę  k r a  
j u ,  k t ó r e j  p r a w o  p r  op  i n a c j  i z o s t a ł  o 
w y k u p i o n e  p r z y z n a n i e m  p r a w a p o b i e -  
r a n i a  o p ł a t ,  a k t ó r e  t o  n a d a n e  p r a w- o ,
d r o g ą  p o ś r e d n i ą ,  p r z e z  w p r o w a d z e n i e

40.000 zł. tytułem  podatku dochodowego z kolei, 
k tóra z budżetu miejskiego została wykreśloną, 
to łatwo zrozumieć i przyznać, iż akcja rządu 
spowodowała znaczne obciążenie podatkowe z 
jednej btrony, a z drugiej strbny tej akcji rządu 
przypisać należy też utratę roczną około 40.000 
zł. z budżetu.

Również jaskraw o przedstawia się obrachu­
nek z k r a j e m .  Obłożona krociowym podatkiem 
indcmnizacyjnym, spełnia gmina w zastępstwie 
kraju  rozliczne obowiązki, któie w innych pro­
wincjach k ra j sam w ykonywa: wystarczy tu
wspomnieć tylko obowiązek kw aterunkow y, bu­
dowę koszar itd ., utrzymywanie szkół ponad 
obowiązek ustawowy ; wszystkie tc obowiązki 
wymagają ofiar krociowych, a sama kwota, któ­
rej zwrotu domagać się mamy prawo od kraju,

o p ł a t  n a  r z e c z  k r a j u ,  d o  n a j w y ż s z e g o  
s t o p n i a  j e s t  z a g r o ż o n e .

Sprawy sejmowe.
(Program regulacji wód i melioracyj w całym  

kraju,).
Przyjęty przez Sejm na ostatniem posiedze­

niu program regulacji wód i melioracyj w całym 
kraju  opiewa, ja k  następuje:

I. Sprawozdanie W ydziału krajowego z re­
zultatów, osiągniętych przy wykonanych dotych­
czas publicznych robotaeh melioracyjnych Sejm 
przyjmuje do wiadomości.

11. Sejm wzywa rząd, ażeby: 1. w myśl 
najwyższego postanowienia z dnia 30. paździer­
nika 1830 przeprowadził regulację granicznych 
przestrzeni W isły od ujścia Białki do ujścia 
Przemszy, Białki tatrzańskiej, Dunajca i Zbrueza,

dla ochrony terytorjum  państw a; 2. w myśl u 
chwały Sejmowej z dnia 17. października 1884 
rozszerzył swą opiekę nad dalszemi przestrzenia 
mi rzek spławnycb, a w szczególności nad prze­
strzenią Sanu między Przemyślem a Jarosławiem i 
3. przyspieszył regulację rzek spławnyc.h. zosta­
jących pod wyłączną pieczą państwa.

III. Sejm ponawiając uchw ały swe z dnia 
17. października 1884, z dnia 15 listopada 1890, 
z dnia 6. kwietnia 1892, wzywa c. k. r z ą d :
1. ażeby celem ochrony kraju od powtarzających 
się prawie corocznie klęsk powodziowych, obok 
regulacji górnego Dniestru powyżej Rozwadowa, < 
przeprowadził regulację głównych rzek karpa­
ckich, w myśl odezwy W ydziału krajowego z d.
2. stycznia 1894 1. I i9  w następującym porzą­
dku : &) Soły i Łomnicy z Czeezwą od r. 1895: 
b) Raby i Świcy ze Sukielem od r. 189G ; cl W i­
słoki od Mielca w górę wraz z Ropą i Ja- 
siółką, oraz Bystrzycy nadw órniańskbj od roku 
1897; d) Skawy i S tryja od r. 1S98; c) W isło­
k a  i Bystrzycy Sołotwińskicj od r. 1899; f) Sanu 
od Przemyśla w górę i Prutu od r. 190(1; g) D u­
najca z Popradem i Czeremoszu od r. 1901. 
2. ażeby' zarządził w ciągu roku 1894 rewizję 
projektów regulacji Soły i Łomnicy, tudzież o- 
pracowanie projektów zabudowań potoków gór­
skich w ich dorzeczach, a odnośne projekty do 
ustaw przedłożył Sejmowi na najbliższej sesji

IV. Sejm poleca Wydziałowi krajow em u: 
1) ażeby w yjednał u e. k. rządu przeprowadze­
nie zabudowań potoków górskich równocześnie 
z regulacją głównych rzek karpackich, przede- 
wszystkiem zaś zabudowanie potoków ta trzań ­
skich wraz z regulacją Czarnego i Białego D u­
najca; 2) ażeby' zarządził opracowanie projektów 
technicznych dla przedsiębiorstw melioracyjnych, 
oraz przedkładał Sejmowi odnośne projekty’ u- 
staw, mające na celu wykonanie tych przedsię­
biorstw w następującym  porządku: a) obok kol- 
matacji bagien nad Iniestrzańskieli, projekty uzu­
pełnienia obwałowania W isły wraz z regulacją 
jej nizinnych dopływów między Krakowem, a 
Zawichostem, tudzież projekty regulacji górne­
go Bugu i jego dopływów, oraz Tełtwi i Styru 
z dopływami; b) projekty regulacji dopływów 
górnego Dniestru między Rozwadowem a Sambo­
rem : c) projekty regulacji dopływów Wisły' po­
wyżej Krakowa, prawych aopływów Dniestru i 
nizinnych dopływów rz^k karpackich: d) proje­
k ty  regulacji podgórskich dopływów rzek k arp a­
ckich, o ile takowe nie będą objęte projektami 
zabudowań potoków górskich; e) projekty regu­
lacji lewy'ch dopływów Dniestru, poniż.ej Roz­
wadowa

Regulacja dopływów ma być podejmowaną 
w miarę postępu robót koło regulacji rzek
głównych.

Powyższy porządek robót nie obowiązuje
W ydziału krajowego co do tych melioracyj, dla 
których projekty techniczne są przygotowane, 
tudzież eo do zbiorowych drenowań i nawodnień, 
jak ie  dia zachęty rolników w drodze specjał
nych ustaw krajowych W ydział krajowy zamie­
rza przeprowadzić.

V. Sejm wzywa e. k. Rząd, ażeby przy zre­
alizowaniu projektu kanału, łączącego Dunaj z 
Odrą, zainicjonował i przeprowadził budowę k a ­
nałów spławnycb, łączących O Jre z W isłą i San 
z Dniestrem.

* *
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(Projekt ustawy regulującej stosunki prawne szpi­
tali publicznych i powszechnych)

Na podstawie referatu p. Onyszkiewicza 
większość komisji adinistracyjnej uznaje potrze­
bę ustawodawczego uporządkowania spraw szpi- g 
talnictwa krajowego; już bowiem przyznanie wła- 
dzy administracyjnej, do wykonania ustaw powo­
łanej, że obowiązujące ustawy i przepisy przed­
stawiają niedokładności i dają powód do myl­
nych tłumaczeń, jest wystaiczającym  dowodem 
potrzeby rewizji — względnie uzupełnienia tych 
ustaw i przepisów.

po głowie. — Nazywać się panią Spolger, to 
rzecz ohyuna. Toż to potwór 1

— Flory, F lory nie wyrażaj się tak  o przy­
szłym twym mężu — upomniała ją Judyta. — 
To nieładnie, moja droga.

— Bo i on nieładny — odparła żywo miss 
Marson, wspierając brodę o kolano i wpatrując 
się w płomień kominka. — Spolger chudy jest 
ja k  szczypa, a kwaśny, j  ik kiszone ogórki.

—  Ale on kocha ciebie.
— O, k o ch a ! Pies także zakochany jest 

w kości, na którą ma apetyt. Dałabym  szyję 
za to, że należy on do mężczyzn, którzy nie za­
wahają się nawet bić swej żony. G dyby tak  Se­
bastjan...

9iic mów o Sebasfjanic, droga Flory 
— ozwała się misa Yarlins z całą surowością — na 
jaką zdobyć się mogła wobec przyjaciółki... 
Ojciec twój nigdy nie zezwoliłby na małżeństwo 
z takim  nicponiem.

— A jednak, w czoinże on gorszy od in­
nych |  — zam ruczała F lora buntowniczo.

— Nic mi nie wiadomo o innych — chło­
dno oświadczyła Judyta. — Jestem  jednak  prze­
konaną, że Sebastjan Melstane byłby złym dla 
r iebie mężem... Ale to już minęło, ty ni fdy wię­
cej go nie obaczysz.

— N igdy?...
¥ e*8tane przestał dla

Ale on powróci i wszystko siępisał do tanie, 
wyjaśni.

— Jestem  przekonaną, że nie powróci, z tą 
samą, co poprzednio surowością bąknęła miss 
Judith.

—- I  dla czegóż ?...
— Mam po tem u pewne dane.
Może to skutkiem zmroku, może skutkiem 

niepewnego światła ognia, płonącego na kominku 
— dość jednak, że nawet dla niezbyt spostrze­
gawczych oczu miss Marson, twarz Judy ty  oblo­
k ła  się nagle cieniem, ja k  gdyby starości. P rze­
rażona, drżąca na całem ciele, w ybuchła F lora
nagle gwałtownym płaczem, zerw ała się i łk a ­
jąc , pad ła na kolana przed towarzyszką.

— Bądż-że roztropną — upomniała ją  miss 
\ arlins. — Nie miałam zam iaru przerazić się... 
Ale doprawdy, Floro, bardzo mnie to martwił*, 
gdym Fię dowiedziała, że ów Melstane kocha 
ciebie.

— Ja... ja  temu nie w inna—szlochała miss 
Marson.— J a  nie winna temu, gdy mnie kto po­
kocha... W szak i ten nieznośny m ister Spolger 
prawi mi ciągle o miłości... A ów rudy, wstrętny 
Francuz, jakicm i on oczyma patrzy na mnie, 
ilekroć go spotkam.

— Co, ów pomocnik aptekarza W osk i  _ 
zawołała J u d t ta  z oburzeniem. — Chyba on n  
jest tak  zuchwałym, by wzrok na eiebie po
niósł. . Tlt

—  A  j e d n a k  —  w y ja ś n ia ła  Flora ocierając
oczy.   fo rm aln ie  pożera on mnie wzrokiem i
chcąc, nic chcąc, przypuszezać mnszę, że i on 
zakochany we mnie.

— Zdaje mi się, że żył on w przyjaźni z Se- 
bastjanem Melstane — nieco gniewnie zauważyła 
Judyta. — Bezwątpienia m usiałaś go^ spotkać 
podczas twych niedorzecznych schadzek.

— Nie, ja  go tam nie widziałam nigdy — od­
parła  Flora — a nasze schadzki nie były nie- 
dorzeezue. Kocham Sebastjana bardzo, ale p a ­
pa ehce, a oj m oddala rękę temn przebrzydłemu 
Spolgerowi.

— Jak  często widywałaś się z M elstanem?
— W idziałam  go pięć, lub sześć razy tutaj, 

a raz w Londynie.
— Ależ, F lo ro !
— Nie kłamię — rzekła z uporem miss 

Marson. — P ytałaś mnie, więc odpowiadam. Wi­
działam  się z nim w Londynie w dnia, gdym 
odw idziła mą ciotkę Spencer, t. j wówczas, gdy 
zatrzymaliśmy się w Londynie w przejeździe do 
Ventnor. .,

— Dlaczegóż ciotka Spencer nie nie mówi *
mi o tem. „ . ,__

— Bo nic nie wiedziała — odparł* ze skr 
Marson. — Spotkałam Sebastjana w dro-

Był to wysoki mężczyzna, o poważnem wej
rżeniu, z wyiazem  przeżycia, czy też 

w twarzy. Z westchnieniemma sił 
przy

wyczerpa- 
usiadł on

cr
N.

/

i
r

cbą miss
dze i Spędziliśm y d w i e  godziny; aam na sam. Po­
tem p o je c h a ła m  d o  c io tk i, lecz nie wspomnia­
łam je j  nic o naszem spotkaniu.

  I  mnie także me wspomniałaś — suro­
wo dokończyła Judyta. — Doprawdy, Floro, nie 
podejrzywałam cię o tak., nieszczerość. W idzia­
łaś się z Sebastjanem Melstane w Londynie a ja  
dopiero teraz dowiaduję się o tem.

BS!. t ®ż, ty ła ś  tak  nieznośną, Judyto— 
usprawiedliwiała się F lora -  Sebastjan prosił 
mnie o zachowanie tajemnicy.

To zły człowiek.
1 ' e — gniewnie zaprotestowała miss 

Marson, M elstane jest przyji mnym i przy­
stojnym młodzieńcem, a ja  kocham go bardzo, 
bardzo, na złość mister Spolgerowi.

udyta zam ierzała zwrócić się do Flory 
z gorzkiemi wyrzutami, gdy drzwi otwarły się i 
wszedł mister Marson.

f
r

— Oh, cóż za ciężkie westennienie — zawo­
ła ła  F lo ra.’— Co stało się, papo?

  Nie, moje d z i e c i ę ,  zgoła mc — odparł pan
Marson skwapliwie, przyczesując jej grzywkę 
złotym grzebieniem. — To moje prawy, moje 
nieuniknione kłopoty zawodowe, lube dziecię.

Flora ściągnęła kąciki ust, jakgdyby  wy- 
buchnąć miała płaczem. Potem nagle złożyła mu  ̂
ramiona na szyi i przy tknęła tw arz swą do jego H 
zwiędłych policzków.

-  Nie mówmy o interesach, papo -  rze- ^ 
kła, przy pochlebiając się. -  To t kie nieprzy- h 
jem ne! r d
. , ~~ ^*ezave*'dnie. D la młodej, roztrzepanej,
J* y, jstoty, musi to być nieprzyjemne — rzek ł
wesoło już p. Marson. Alo powiedz, czembj’ś za­
spokoiła^ swoje muszki i różnorodne żądania, gdy­
by me m teresa?

— Ohj ja wolałabym mieć róg obfitości — 
zawołała b lora, klaszcząc w rączęta.

— A jednak  w gruncie bardzo to potrzebne, 
naw et konieczne. Kubek złota może usunąć

nawet nie jedną łzę ^nie jedno zmartwienie, 
osuszyć.

Świat dziwów — ciągnął Marson dalej — 
to byłoby coś dla eiebie, świat, w którym ty 
byłabyś zaczarowaną królewną, oczekującą k ró ­
lewicza zbawcę.

— Ba, Flora, ma swego królowiczj spokoj­
nie oświadazyła Judy ta  — jest nim, lecz poeóż 
wymieniać go po nazwisku?

(Ciąg dalszy nastąpi.)



DZIEMTŁ POLSKI z flnla 15. Lutego 1894 f.

Przystępują^ do rozwiązania pytania, jak i 
jest prawny charak ter szpitali publicznych — 
komisja przedewszystkiem stwierdza, żc szpital 
powszechny we Lwowie, szpital św. Łazarza w 
KraLowie i zakład dla obłąkanyeh na Kalpar- 
kowie posiadają wszystkie praw ne znamiona za­
kładów krajowych. Z ak łady  to bowiem tak  
przed ich oddaniem w zarząd kraju , jak  i obe­
cnie były i są już] za krajowe zakłady uzna­
wane , zarząd ich sprawuje w zastępstwie 
kra ju  bezpośredni > W ydział krajow y i ja k  to 
wszystkie preliminarze i zamknięcia rachunfców 
funduszów krajowych stwierdzają, są to zakłady, 
z funduszu krajowego uposażone.

Krajowy charak ter wymienionych zakładów 
nie byl zresztą nigdy przez nikogo podaw any w 
wątpliwość i nie zachodziłaby zgoła potrzeba wy­
kazywania tej ich prawnej natury, gdyby nie 
wzgląd, że w statutach, wydanych dla szpitala 
powszechnego we Lwowie i dla zakłada dla 
obłąkanych na Kulparkowie, nazwane zostały te 
zakłady samoistnemi — co jes t oczywiście sprze 
czne z faktycznym i z prawnym stanem rzeczy. 
(Szpital św. Łazarza w Krakowie nosi w swym 
statucie nazwę zakładu krajowego).

KomLja przeto pragnąc sprzeczność tę uchy­
lić, a prawny cLaraktei szpitala powszechnego 
we Lwowie i zakładu na Kulparkowie stw ier­
dzić i ustalić — przedstawia odpow:edn wnio­
ski do uchwał.

Komisja konstatuje, że rozpatrując stosunki 
szpitali t. z, gminnych i tu  także przy żadnym 
z istniejących obecnie szpitali nie znalazła tych 
warunków, któreby według przytoczonych po 
wyżej postanowień u s ta w y  o reprezentacji po­
wiatowej, dozwoliły uważać go za zakład gminny

Gdy przeto wszystkie obecnie istniejące pro­
wincjonalne szpitale — ani krajowemi — ani po- 
wiatowemi — ani gminnemi nie są, nie pozosta­
je  nic innego, ja k  przyznać im charak ter zakła 
dów samoistnych, — a to w tern rozumieniu, że 
utrzymywać się one/m uszą i pokrywać wszystkie 
swe, tak  zwyczajne, jak  nadzwyczajne potrzeby 
ze swych własnych dochodów, a więc z do­
chodów m ajątku zarodowego, z zapisów i zo 
bowiązań i taks szpitalnych. Ten samoistny 
charak ter wypadnie konsekwentnie i konie­
cznie przyznać także tym szpitalem, które w 
przyszłości jako  fundacje szpitalne powsta­
ną,! a zarazem prawo publiczności i powsze­
chności uzyskają. Stwierdzenie jednak i usta­
wowe ustalenie charak teru  samoistnego obecnie 
istniejących szpitali, oraz mogących w przyszło­
ści powstać fundacyj szpitalnych, nie w yklu­
cza wcale możliwości powstawania na przyszłość 
szpitali z charakterem  zakładów powiatowych — 
lub gminnych — i zatrzym ujących ten charakter 
prawny także po przyznania im prawa publi­
czności i powszechności. Ten bowiem ostatni 
przymiot prawny, rozszerzając z jednej strony 
obowiązek szpitali, do przyjmowania wszystkich 
chorych opieki szpitalnej potrzebujących, jest 
dostatecznie zrównoważony prawem pobierania 
zwrotu kostów leczenia za wszystkich, w szpitalu 
leczonych.

Z prawa publiczności wypływają dla szpi­
tala pewne obowiązki i pewne prawa. Pierwsze 
polegają na obowiązku przyjmowania do szpitala 
wszystkich chorych, opieki szpitalnej potrzebują­
cych, bez względu na ich przynależność, wy­
znanie i stan majątkowy. D rugie uprawniaj:1 
szpital do żądania zwrotu wszystkich kosztów, 
połączonych z lcozouieui i pieLęgnowaniem i 
utrzymaniem chorych w szpitalu. Koszt ton, obli­
czony na jednego chorego ■ jeden dzień leczenia, 
wyraża tak  zwana tak a szpitalna. Koszta te 
ołtowiązany jest zwrócić szpitalowi przedewszy­
stkiem sam pielęgnowany, a następmo te wszy­
stkie osoby, korporacje i ciała moralne, ktćre czy 
to na mocy ustaw} cywilnej, czy innych specjał 
nych ustaw, mianowicie ustawy o prawie swoj­
szczyzny do utrzym ania tych osób są obowiązane. 
T a konsekwencja, wypływająca z prawa publi­
czności, ma szczególną doniosłość dla tych k ra ­
jów, które, ja k  na3z, ustawą z roku 1S75 (Dz. 
ust. kr. nr. 7.) obowiązek pokrywania kosztów 
leczenia ubogich przyjęły w całości na fundusz 
krajowy. T a więc ostatnia okoliczność i w ogóle 
wzgląd, że z prawem publiczności szpitalu połą­
czone są pośrednio obowiązki, które się na fun­
dusz krajowy, ciała moralne i osoby nakłada, 
co w państwach, na prawie opartych, tyjko — 
w drodze ustawy jest dopuszczalne — skłoniła 
komisję do wniosku, by prawo publiczności mo­
gło być udzielone szpitalowi w każdym poszcze­
gólnym wypadku tylko w drodze ustawy kra- 
jowej.

P ragnąc zaś uzyskać pewność, że w każ 
dym razie przedkładane będą Sejmowi projekta 
juz zupełnie dojrzałe — a oraz wskazać te warunki, 
jakim by koniecznie należało uczynić zadość, za- 
nimby Sejm do rozpatrzenia projektu miał przy­
stąpić — - przedstaw ia komisja odpowiednie pole­
cenie W ydziałowi krajowemu, aby projekty do 
ustaw przedkładał w ów czas, gdy dokładnie 
stwierdzoną zostanie potrzeba szpitala publiczne 
go w danej miejscowości, oraz będzie odpowie- 
c ni budynek pod względem sanitarnym  i poli­
cyjnym.

M n i e j s z o ś ć  komisji adm inistracyjnej, zło­
żona z pp. Antoniego Wodzickiego, B. iiorody- 
skiego, Szeptyckiego, KI. Dziedaszyckiego, A da­
m a Jędrzejou icza i Jan a  Trzecieskiego, przed­
k ła d a  Sejmowi osobne sprawozdanie, w którem 
podnosi, że sprawa nie jest jeszcze dostatecznie 
wyjaśnioną i nie poważyłaby s.ę proponować już 
obecnie Sejmowi uchwalenia ustawy, urządzają 
cej stosunki prawne i ustrój szpitali w kraju.

Mniejszość komisji podnosi, że nie ma w Wy­
dziale krajowym ani dokumentów, przedstaw iają­
cych powstanie wszystkich szpitali, ani wycią­
gów hipotecznych posiadłości szp itali; nie wia­
domo, cssy budynki, ogrody i place zaintabulowa- 
ne są na gminę, czy na szpital. A niewątpliwie 
kw estja przed uchwaleniem ustawy powinna być 
stanowczo wyjaśniona, bo m ogłyby powstać ró­
żne mniemania, co do włusrości budynków, a 
może nr wet spory prawne W  Tarnopolu prze­
zorna gmina już dziś zgłosiła wyłączne swe pra­
wo do własności budynku, w którym mieści się 
szpital, uznany za powszechny i publiczny. 
Mniejszość komisji pragnęłaby  poznać stan hipo­
teczny i dukuinenta, nimby się zdecydowała 
przystąpić do tak  stanowczych uchwał. Obo­
wiązki, jak ie  w kłada projekt ustawy na szpital, 
a właściwie na fundusz krajowy, płacący więcej, 
niż dziewięć dziesiątych wydatków, zdaniem 
mniejszości komisji sa nader znaczne, większe 
w każdym razie, niż obecne, według wyrobionej 
praktyki.

W  mniejszości komisji puw st^o zapytanie, 
ja k  oddziała ustaw a na podniejienie kcbztów 
szpitalnych? do jak iej kwoty taksy powiększyć

w ypadnie? Podwyższenie taks będzie dw ojaku : 
jedno przy budowie bardzo znaczne, lecz za­
strzeżone uchwało sejm ow ej; drugie już bez 
uchwały w wj konaniu licznych postanowień 
ustawy, stawiających wymagania, wyższe od do­
tychczasowych, ja k  kwalifikacje lekarzy, em ery­
tury  itd. W skutek uznania szpitali za samoistne 
będzie również adm inistracja droższa, okaże sie 
konieczność znacznego powiększenia szczupłych 
funduszów rezerwowych.

Zdaniem mniejszości komisji należałoby 
zbadać szczegółowo dokumenta i stan tabularny 
posiadłości każdego szpitala; obliczyć w przy- 
Hlizeniu efekt finansowy projektu ustawy na bu­
dżet krajowy w najbliższych kilkunastu latach. 
Gdy ani jedno, ani drugie się nie stało, sprawa, 
zdaniem nnrejszości komisji, nie jest dojrzałą do 
rozstrzygnięcia.

Mniejszość komfsj wno-i przeto, aby Sejm 
polecił W ydziałowi krajów., aby w cela ułatw ia­
nia potrzebnej budowy szpitali powszechnych i 
publicznych na prowincji, w każdym pojedyńczym 
wypadku przedkładał Sejmowi wnioski względem 
przyjścia w pomoc subwencją, lub podwyższeniem 
taksy leczniczej.

*  *
*

Na porządku dziennym dzisiejszego czw artko­
wego posiedzenia sejmowego znajduje się sprawo­
zdanie komisji kolejowej o wniosku posła Stru- 
szkiewicza, aby w budżet krajow y na fundusz 
kolei lokalnych wstawiać corocznie przez 75 lat 
po 300 zł Następnie zamieszczono k ilka dro­
bniejszych 3praw, które zostaną prawdopodobnie 
bez dyskusji uchwalone.

J a k o  o s t a t n i  p u n k t  p o r z ą d k u  
d z i e n n e g o ,  p o s t a w i o n o  s p r a w o z d a n i e  
k o m i s j i  b u d ż e t o w e j  o b u d ż e c i e  k r a ­
j o w y m  w r. 1894. R o z p o c z n i e  s i ę  z a l t m  
g e n e r a l n a  d y s k u s j a  b u d ż e t o w a .

Wystawa krajowa.
D ział naftowy.

W ystaw a nasza będzie się mogła słusznie 
poszczycić inuwacją, na żadnej z wystaw dotąd 
nie spotykaną, a  mianowicie działem naftowym.

Wspominaliśmy już o tem pokrótce, obecnie 
do rzeczy tej przybywa sporo uwagi godnych 
szczegółów.

ra tro n a t działu przyjęło na siebie Towarzy­
stwo naftowe, zostające pod przewodnictwem p. 
Gorayskiego. Komisję wykonawczą stanowią pp. 
Trzecieski Adam, Biechoński i Syroczyński. K ie­
rownikiem technicznym, a zarazem prowadzącym 
wiercenie, n.ianowano p. Remiszewskiego, siłę 
wysoce fachową; p. Remiszewski bowiem pier 
wszy u nas wespół z p. Suszyekim zaczął w ier­
cić pc kanadyjsku. K„szta urządzenia działu po­
k ry ją  członkowie Towarzystwa naftowego, pry­
watni przedsiębiorcy i miasto Lwów, na rzecz 
którego odbywać się ma głębokie wiercenie.

Rozwinięte przez p. Trzecieskiego starania 
dąly śwmtny iście rezultat. Gdziekolwiek zapu­
kał, nie odmówiono mu nigdzie dla dobra .spra­
wy pom ocy! Z nana fabryka wagonów p. Lipiń­
skiego w Sanoku dostarczy kompletnego rygu 
wiertniczego z maszyną i kotłem parowym, któ­
rym to rygiem wzorowym uskutecznione ma 
być właśnie wiercenie. Taż fabryka sporządzi 
wszystkie potrzebne narzędzia. Nadto obowiązał 
się p. Lipiński zbudować wieżę żelazną i budy

wszystko zm* iak&
o k a ^  dżTWamusm laLryki.

W  dalszym ciągu przeprowadził p: Trzecie­
ski rokowania z Towarzystwem handłowem gor- 
lickiem, które ma zastępstwo mansmanowskicli 
ru r  hermetycznych. Towarzystwo odda dla g łę­
bokiego wiercenia również bezinteresownie ol­
brzymi kompleks rur (2.000 m. długości) 9—4 

calowych. W ystaw i też Towarzystwo zbiór ru r 
pompowych oraz inne narzędzia ratunkow e i po­
mocnicze, które fabryka komotowska wyrabia. 
Towarzystwo to wreszcie ofiarowało bal lin rna- 
niilowyc.li (bal mierzy przecięciowo 200 m ) 
i przyrzekło pasy gumowe i skórzane z fabryki 
Guerlicha w Cieszynio.

P. Mac Garvey z Marjampola postawi swoim 
sumptem pumpingring najnowszej konstrukcji, za­
stosowanej dopiero w kopalni bobrcckiej. Będzie 
to prawdziwa niespodzianka nawet dla facbo 
wców! Koszt rygu 3000 zł. Naturalnie, iż maszy- 
n j i kocioł parowy pochodzą też z warstatów p 
Mac Garveya.

W ystawę naftową składać m ają: pawilon
główny w formie wieży wiertniczej z okazami 
naftowemi i rysunkami kopalnianemi, pawilon 
woskowy, sztolnia, wieża wiertnicza i kocioł do 
głębokiego wiercenia, kuźnia, magazyn z wzoro- 
wemi narzędziami, blacharnia, wzorowy barak  
robotniczy, pumpingring Mac Gaiweya, wreszcie 
retrospektywna wystawa naftowa od czasów naj­
dawniejszych do dzisiejszych.

Plany budowli wypracował p Piekarski. 
Była w tem trudność pewna, szło bowiem o to, 
iżby wszystkie budynki miały charak ter wzoro­
wej kopalni. Pokonano ją szczęśliwie.

"W ostatniej chwili dowiadujemy się, iż dzię­
k i zabiegom pp : Trzecieskiego, Biechońskiego i 
Syroczyńskiego, zgłosili do pawilonu wysoce cie­
kawe okazy,: inżynier Angermann (mapy geolo­
giczne), zarząd kopalń Pearkinsona i Elliota, 
(mapy plastyczne-), p p . : Wiktor, Maclier, wre­
szcie Klobassa (mówiąc nawiasem, ani jedna 
z dystylarń nie uchyli się od udziału).

Słowem, zapowiada się rzecz pouczająca, a 
w yjątkow a!

** Ą'
D e k l a r a c j e  wobec bliskiego ostatecznego 

jiż  term inu napływ ają do dyrekcji wystawy co­
raz liczn ie j; wzmógł się też bardzo ruch zgło­
szeń z prowincji.

P r o f .  dr. B o ł o z  A n t o n i e w i c z ,  prze­
wodniczący komisji lwowskiej wystawy retrospe­
ktywnej m alars.wa, udał się ^  bprawach tego 
działu do Pesztu i zawiadomił dyrekcje wystawy 
o nader korzystnym rezultacie swojej podróży 
Przyjęty przez m inistra oświaty hr. Osaky na 
osobnej audjencji, uzyskał dr. Antoniewicz obie­
tnicę użyczenia „Bitwy pod W arn ą“ M atejki, tu 
dzież innych dzieł artystów  naszych. Minister, 
oraz radca rainisterjalny Szalay, zapowiedzieli 
stanowczo przyjazd Dwój na  w} stawę Udało się 
także dr. Antoniewiczowi pozyskać „Zygm unta i 
B arbarę“ arcydzieło M atejki, będące w posiada­
niu prywatnem.

A k w a r j u m  na wystawie naszej przyj­
dzie stanowczo do skutku. Spraw ą tą zajmie się 
krajowe Towarzystwo rybackie. Zjazd najwybi­
tniejszych hodowców ryb odbędzie się dnia 16. 
b. m. w mieście naszem.

G ł ó w n a  a l e j a  w y s t a w o w a  otrzyma 
efektowną, wdzięczną bardzo ozdobę. Po obu jej

bokach według projektu inspektora Roel.ringa, 
zasadzone będą lupy znacznej wysokości.

Z Z a k o p a n e g o  przybyw a w tych dniach 
do Lwowa partja  samorodnych cieśli dla usta 
wienia chaty zakopańskiej na wzgórzu stry j- 
sk iem .

S e  j  m .
(20 ‘posiedzenie 5. sesji P i .  perjcau).

Lwów 13. lutego.
W ieczorne posiedzenie rozpoczęło się u ta r­

czką na tem at k ra ja ły  oh opłat konsumoyjnyoh. 
W  obronie miast stanęli wymownie pp. dr. Gold­
man, dr. Weigel i Chrzanowski, stawiając cały 
szereg poprawek. J a k  to jednak było do prze­
widzenia — za sprawozdaniem W ydziału krajo­
wego i Komisji, przedstawionem przez p. Abra- 
hamowicza, znalazła się znaczna większość. P rze­
ciw ustanie głosowali posłowie z m iast i izb 
handlowych, wśród których zauważyliśmy p p .: 
Chrzanowskiego, Czyżewicza, Dworskiego, FrucLt- 
mana, Goldmana, M aichwickiego, Michalskiego, 
Rapaporta, Rosensiocka, S trzy gowski ego, W eigla 
i Zbyszewskiego.

Po przeprowadzeniu dyskusji w tej sprawie, 
dalszy porządek dzienny ju ł  szybko został w y­
czerpany. Dyskusję wywołała kw estja powiększe­
nia geometrów ewidencyjnych — przemawiali 
mianowicie pp.iO lpiński i Żardecki w sprawach 
lokalnych.

Dwie nader ważne sprawy załatwiono na 
wniosek sprawozdawcy dra Goldmana, a miano­
wicie sprawę 500 .000  zł. subwencji dla kolei 
podolskich, jakoteż sprawę powiększenia fundu­
szu przemysłowego o 200.000 zł. Powiększenie 
to wzmacnia nader dodatnio przyszłą działalność 
krajow ej k„misji przemysłowej.

(£o  siedzenie toieczcrne).
Posiedzenie wieczorne rozpoczęło się o go' 

dżinie 8. min. 30, a mianowicie sprawozdaniem 
komisji podatkowej o sprawozdaniu W ydziału  
krajowego co do przedłużenia ustawy krajowej 
z 20. m arca 1891 o poborze krajow ych opłat 
konsum cyjnych. Sprawozdawca poseł A b r  a b a ­
ni o w i c z.

Komisja wnusi projekt ustawy o krajowych 
opłatach konsumcyjnych, a mianowicie 30"/,, do­
datku  do podatku konsnmcyjnego od wina, mo­
szczu i zacieru winnego, tudzież moszczu owoco­
wego; od gorących palonych spirytusowych pły­
nów po 3 ct. od każdego hektolitra i stopnia 
alkoholu; od rumu, araku, koniaku, likieru po 
4 zł. od każdego hek to litra ; od piwa pc 50 ct. 
od hektolitra. U staw a obowiązywać ma przez 
lata 1895 do 1899 włącznie.

Następnie wnosi komisja dwie rezolucje:
1) Sejm postanaw iaj iż najmniej 50"/,, czy­

stego dochodu z krajow ych opłat konsumcyjnych 
ma być użytych, począwszy od I. stycznia 1895 
do 31. grudnia 1899, do obniżenia dodatków k ra ­
jowych.

2) Sejm poleca W ydziałowi krajowemu, by 
przy ułożeniu prelim inarza budżetu krajowego 
na rok 1895 i następne lata, zastosował sio- do 
postanowień rezolucji pierwszej.

I \  G o l d m a n  pierwszy zabiera głos w dys- 
kusp ogólnej. Mówca zaznacza, żc już przed 
3 laty by ł przeciwnym ustanowieniu krajowych 
opłat konsumcyjnych. Podatki bezpośrednie, cho­
ciaż u nas wygórowane i uciążliwe, a nadto pod
  .... a M t m n M L  i r l m p i l n e  Tlłfte.iŁ
jednak tylko ci, którzy coś pogadają. Przytbm 
można przy tycli podatkach zastosować słuszną 
zasadę, że im więcej ktoś posiada, tem więcej 
płacić musi. Inaczej rzecz się ma z opłatami 
konsumcyjnemi, opłaty te uiszczać muszą w szj- 
sey zarówno, wszyscy, którzy żyć chcą i żyć 
muszą. Bogaty, i m ajętny ziemskiemi dobrami 
hojnie obdarzeni, i robotnik dzienny, zarobki jacy 
zaledwie na kaw ałek ehleba, na kieliszek wódki, 
a kieliszek wódki w naszym klimacie nie jest 
ani grzechem, ani zbytkiem  — jednakowo i w 
równej mierze opłacać muszą podatek kon- 
sumcyjny.

W  dalszym ciągu stara  się mówca udowo 
dnić, że opłaty konsumcyjne należy zarezerwować 
dla miast, k tórych wydatki nadm iernie wzrastają. 
Mówca przytacza przykład  murowa, który zna­
czne ponosi koszta na cele dobroczynności pu 
blicznej, którego w ydatki na szkolnictwo wyno­
szą rocznie przeszło 250.000 zł. i stanowią '/. 
całego budżetu zwyczajnego. Nadto musi Lwów 
ponosić znaczne koszta z powodu pornczoncgo* 
zakresu działania, za który rząd nic płaci, a nie 
małe także w ydatki powoduje ciężar kw aterun­
kowy, który podług ustaw y państwowej ma być 
równomiernie rozłożony na kraj cały. Mówca 
przytacza, że Lwów w ciągu ostatnich 10 lat 
wydał przeszło 800.000 zł. na budowę koszar, 
a z funduszu krajowego koszarowego dostał je ­
dną pożyczkę 60.000 zł., to znaczy, że kraj 
przyczynił sie do tych . kosztów budowy kwotą 
16.200 zł. tyle bowiem wynoszą odsetki od 60.0O0 
zł. n a  6 lat, licząc po 4 ‘/3°/0.

W  tym  stanic rzeczy, gdy państwo i kraj 
coraz większe nak ładają  na miasto ciężary — 
nic mu w zamian nie dając, nie chcąc nawet na po­
większenie liczby posłów zezwolić—należy mu po­
zostawić opłaty konsumcyjne, to jest należy mu 
pozostawić możność korzystania z tego źródła 
dochodów. Ustanowienie zaś opłaty krajowej od 
spirytusu, nietylko że mu to źrodło odbiera, ale 
nadto zmniejsz., jogo dochody ustanowionych 
dotychczas gm innych opłat konsumcyjnych. Do­
wiedzioną bowiem jest rzeczą i faktam i stw ier­
dzoną, że z wprowadzeniem nowej opłaty kou- 
sumcyjnej lub z podwyższeniem istniejącej, kon- 
sumeja opodatkowanego artyku łu  w pierwszych 
przynajmniej latach znacznie się zmniejsza.

Z tych powodów mówca jest przeciwny 
krajowym opłatom koiisumcyjnym. Gdy jednak  
Sejm zasadniczo opłaty te już postanowił, mówca 
poddaje się tej uchwale, mc stawia wniosku na 
uchylenie projektu  komisji i na  przejście do po­
rządku  dziennego, lecz będzie przy szczegółowej 
dyskusji stawiał, wnioski, zmierzające do obniżenia 
proponowanych opłat spirytusu z 3 zł. na 1.50, 
a od słodzonych gorących napoju w z 4 zł. na zł. 
Będzie także za tera, aby od wina ustanowiono 
samoistną opłatę, a nic dodatek do podatków.

P. W e i g e l  zaznasza, że jako  poseł m. 
Krakowa, w konsekwencji swej działalności w 
izbic i komisji —  musi przeciw  wygórowanej 
opłacie wystąpić. O płata ta  dotknie w wysokiej 
mierze miasta o zam kniętym  okręgu akcyzowym, 
to też jakkolw iek  nic jest popularną rzeczą, wy­
stępować przeefrw wnioskom komisji, uczynić to 
muoi. Zaznacza, że nie wierzy w taką rento­
wność, ja k  to przedstaw ia kom ijja, a doświadcze­
nie trzyletnie n ie  zaw iera pocieszających mo­

mentów. W  dalszym ciągu przedstawiono cyfrowo 
następstw a opłat, zwłaszcza Wubec konkurencji 
z Węgrami i Szląskicm. Mówca oświadcza także, 
że otrzym ał liczne petycje i telegramy w tej 
sprawie, które- wskazują na rujnujące skutki 
tej ustawy. Byłoby pożądaUem, ażeby petycje 
gmin miejskich były  przynajmniej rozpatrzone— 
mówca nie stawia jednak  odraczającego wnio­
sku, zaznacza tylko, ze będzie głosował p r z e -  
c i w ustawie.

P. C h r z a n o w r k i  zaznacza, że oba miasta 
Lwów i K raków ponoszą wszelkie ciężary i ofiary 
w kierunku kw aterunku za kraj i poruc.zonego 
zakresu działania za państwo i to nieproporc jonal­
nie w stosunku do dochodów. Zwłaszcza Kraków, 
niegdyś stolica potężnego państwa, w rozbiorach 
Polski stracił mająteK, ma dziś zaledwie kilka 
morgów pastw ijka i kilka domów.

M iasta te ratu ją się więc dodatkami do po­
datków, a opłaty konsumcyjne stanowią tu w ła­
śnie ważny czynnik. D la tego, dla tych dwóch 
miast, w interesie całego kraju  żąda, aby nało­
żono inny poaatek, a m i a n o w i c i e  o p o ł o w ę  
m n i e j s z y ,  aniżeli w kraju.

P  C h a m i e c  wyjaśnia intencje kraju i ko­
misji, co do tej sprawy. Chodzi tu głównie o 
równowagę budżetu krajowego, i ta  sprawa stoi 
na naczclnem miejscu.

P. A b r a h  a m o w i c z uznaje pożyteczną 
działalność Lwowa i K rakow a właśnie w osta- 
tniem dziesięcioleciu, ale ustawa ta  nie ma 
bynajmniej na celu uszczuplenie siły podatkowej 
kontrybuentów. Żądania kraju w tym wypadku 
mają ekwiwalent, gdyż mieszkańcy obu miast 
otrzymają poważne (?) zwroty. Opierając się na 
datach, dostarczonych mu ze strony Rady miej­
skiej lwowskiej, konstatuje, że konsnmeja we 
Lwowie słodzonych napoi w r. 1893 wynosiła 
1006 hektolitrów. Ponieważ podwyższy sie o 3 zł. 
opłatę, więc ona wyniesie 3018 zł. więcej, a kon- 
sumeja wódki wynosiła 10.400 hektolitrów, co po­
mnożone przez 3 zł., da nam 31.200 — razem 
więc Lwów da 34.600 zł. więcej dodatku.

Ponieważ zaś zysk ma nam dać 5 centowy opust 
dodatków do podatków, więc Lwów zyska 78.000, 
ergo podatkujący m iaśta Lwowa skorzystają na 
tej ustawie przeszło 40.000 zł. (Optymistyczne 
to nadzwyczaj wywody !) Mówca zapewnia, że 
nie jest „agrarzysią" i m teres Lwowa był mu 
również na sercu, ja k  interes kraju. Mówca 
broni tego przedłożenia, gdyż widzi w niem mo­
żność zmniejszenia c i ę ż s z e g o  o b c i ą ż e n i a  
przez o b c i ą ż e n i e  l ż e j s z e .  Jcstto motyw 
ważny, który oddziałał nawet na stanowisko 
rządu, dosyć dla tej sprawy niechętnego. Im ie­
niem komisji uprasza o przejście do dyskusji 
szczegółowej (oklaski).

Poseł dr. G o l d m a n  domagał się, aby 8 
2. ustawy odesłać do komisji z poleceniem, aby 
komisja wprowadziła nową stylizację w ten spo­
sób, iżby wino ulegało s a m o i s t n e j  opłacie. 
Popraw ka ta  nie uzyskała poparcia, jak również 
poprawka p. Chrzanowskiego w sprawie ustano­
wienia we Lwowie i Krakowie innych opłat, niż 
w reszcie kraju. —. W  głosowaniu przyjęto całą 
ustawę w formie, proponowanej przez komisję.

W  dalszym ciągu referował p. G o l d m a n  
sześć sprawozdań, tak  komisu budżetowej, jak  
przemysłowej. W  sprawie subwencji dla kolei 
podolskich wniósł o pozostawienie w mocy 
uchwały z r. 1892, przyznającej na ten cel 
500.000 zł., pod warunkiem, że kraj za tę kwotę 
otrzyma akcje zakładowe, że budowa rozpocznie

—o—

.. . iwnkai 3J<tUAr
Uchwalono.

W  załatwieniu sprawozdania o czynnościach 
krajowej komisji przemysłowej uchwalono po­
większenie funduszu krajowego o 200,000 zł. 
płatnych przez 8 lat po 25.000 zf,

Nad petycjami Jan a  Stacha, Ludwika Ka­
czyńskiego. W ojciecha Baycly, Stanisława Pa- 
szkowskiege, Stanisława Skrzyńskiego i Emila 
AYańczyekiego n pożyczki, subwencje i zapomogi 
z funduszu przemysłowego, przeszedł Sejm w 
niyśl wniosku sprawozdawcy do porządku dzien­
nego, zaś petycje Wł. Błażowskiego, Kowalskie­
go i tkaczy w Krośnie przekazano Wydz. kraj. 
do załatwienia.

Związkowi krajowemu ochotniczych straży 
pożarnych, stosownie do wniosku p. Chrzano­
wskiego, uchwalono wyznaczyć stałą  roczną 
subwencję 3.000 zł.

Imieniem komisji górniczej spraw. W i k t o r ,  
postawił wnioski co do subwencji w dziale 
górnictwa. (Szkołom w W ietrznie i Borysławiu 
3.200, na atlas geologiczny 2.500, na geologiczne 
badania 1.500, na stację doświadczalną, produ­
któw naftowych 1.000 zł., na stypcndja dla gór­
ników 2.500 zł., na statystykę nafty 800 zł., na 
głębokie wiercenie we Lwowie w czasie wysta­
wy 5.000 zł., wzj wając równocześnie rząd, aby 
przyczynił się taką  samą kwotą).

Z kolei uchwalono wnioski komisji kolęio 
węj o popieraniu budowy kolei lokalnych, wnio­
ski komisji gospodarstwa krajowego o utworze­
nie stałych posad kasjerów i pisarzy przy szko­
łach rolniczych w Dublanach i Czernichowie 
(kasjer 12o'() zł., pisarz 600 zł. i 10"/o kwin- 
kwenja).

Petycję obszaru dworskiego i gminy Soko­
łowa o 60"/o subwencję na wybudowanie mostu 
na rzece Sukieli, odstąpiono W ydziałowi krajo­
wemu do możliwego uwzględnienia.

W  załatwieniu wniosku p. F ranciszka Ję- 
drzejowicza, stosownie do wniosku sprawozdawcy 
p. Żbyszawskiego, uchwalono wezwać rząd, aby 
liczbę geometrów ewidencyjnych, w naszym 
kraju urzędujących/, tak  pomnoży! i obsadził, 
ażeby przy tych sądach powiatowy ch, gdzie jest 
urząd podatkowy, jeden geometra ewidencyjny 
urzędował.

P. O 1 p i ń s k  i dom agał się szybkiego usta­
nowienia geometrów w Skalacie i Trembowli, oo 
też uchwalono.

N a wniosek komisji administracyjnej ( spraw. 
A. JędrzejówIcz) uchwalone sprawę uregulowania 
nalcżytości dyet i kosztów podróży urzędników 
"Wydziału krajowego w sprawie nadzoru nad 
gminami, odesłać do zbadania ponownego W y­
działowi krajowemu.

Petycje m iasteczka Mrzygłód o utworzenie 
tamże sądu powiatowego przekazano W ydziało 
wi krajowemu do zbadania.

Imieniem komisji petycyjnej referow ł p. 
Merunowicz o petycji wiecu mieszkańców Lwo­
wa i okolicy w sprawie sprou o Morskie Oko.

Sejm odwołując się do uchwał swoich z dnia 
23. m aja 1893 r., zapadłych w sprawie sporu 
granicznego i W ęgrami o Morskie Oko w 3 a- 
trach, uchwalił odstąpić tę petycję Wydziałowi 
krajowemu do urzędowania.

Stosownie do wniosku komisji drogowej (spr. 
p. M i d o w i c_z) uchwalono petycję wydz. po­

wiatowego w Rudkach o subwencję na drogę 
Rudki Sądowa-Wisznia odstąpić W ydz. krajowe­
mu do możliwego uwzględnienia.

KRONIKA^
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadbusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
C z w a r t e k  15. lutego.
te a tr  hr. S karbka. „Gioconda", wielka opera 

w 4 aktach Ponchiellfego. Nieodwołalnie ostatni go­
ścinny w}stęp panny E lw iry Colonnese, primadony 
oper} w Larcelonie. Początek o godz. 7. wieczorem.

Wiadomości o&ODiste. P . S e w e r - M a c i e j o -  
w s k i ,  znany powieściopisarz. przybył dc Lwowa.

Nekroloyja. Em ilja z Rampeltów C i e c h a n o ­
w s k a ,  wdowa po radcy sądu kraj. wyższego w K ra­
kowie, przeżywszy lat 58, zm arła tamże d, 13. bm. 
—  Fryderyka z Derblichów M i c h a  1 e w i c z o w a, 
wdowa po obywatelu z Kęt, zm arła w  Brodach, za­
pisawszy 25 .000  zł. na stypendja. —  Ks. W łodzi­
mierz L e w i c k i ,  gr. kat. adm inistrator parafji w
Bohorodczanach, zm arł tam, przeżywszy la t 40. __
W  B erlinie zm arła Katarzyna z Taczanowskich hr. 
B n i ń s k a, w 28 rokn życia.

Kalendarz. Czwartek (1 5 .) :  Faustyna. Wschód 
słońca o godzinie 7. m inut 15, zachód o godzinie 5. 
m inut 15.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować n a  
jelenie i kozły (rogacze), dropie, pardwy. ptactwo 
wodne i błotne w  ogólności.

Pogrzeb śp. Zazisława zagórskiego odbędzie się 
w piątek d. 16. bm. o godz. 3. popoł.

tcho z jubileuszu Kornela Ujejskiego. Ksiądz 
Jan  Szokalski, b. proboszcz gr.-unicki w  Modryniu, 
w djecezjl chełmskiej, a  od la t 20 w ikary przy ko­
ściele parafjalnym  łacińskim  w  MiUtynie Nowym, 
pragnąc złożyć nowy dowód wierności dla unji świę­
tej, zaprzysiężonej pi zez pi«.wo witych przedstawicieli 
trójjedyncj ojczyzny na Sejmach Lubelskim i Brze­
skim, wystosował do czcigodnego autora „Jerem iego", 
z okazji jubileuszu, powinszowanie, na które otrzym ał 
odpowiedź następującą:

„Łtrzeliska, 3. listopada 1S93 r.
W ielebny, Czcigodny K apłanie!

Daruj, że późno na Twój drogi lis t odpisuję. 
Gorące składam  Ci dzięki, wierny sługo Chrystusowy, 
wierniejszy synu tej wspólnej naszej Ojczyzny, która 
tak wiele liczy zaprzańców, za Twoje uczucia dla 
mnie i pszesłnne mi życzenia. One, wychodzące z ta­
kiego serca, są błogosławieństwem no resztę dni mo­
ich. N atione Folonus, genłi- K utiiaim s  —  mówisz 
o sobie. Z  ziemi ucisku wyszedłeś z tem hasłem . Ach, 
nie znajdzie ono oddźwięku u Twoich bliższych braci", 
tu , w tym nieszczęsnym, wewnętrzną niezgodą po­
szarpanym kraju. My już tylko żądamy wspólnego, 
godziwego pożycia w tej chacie, które dwóch odrę­
bnych duchów mieć nie może.

Przyjm ij, drogi bracie, wyraz mojej czci wraz 
z Koniecznem iiściśnieniem  Twej dłoni.

K ornel Ujejski."
Obiad na cześć pn zydjum Sejmu dał onegetąj 

w kasynie narodowem klub autonumistów.
Z armji. Porucznik Eug. Dąbrowiecki przenie­

siony z 55 pp. do źandarm erji, a  akcesista prow. 
Willi. Sumbera z Krakowa do W iednia. W  stan spo­
czynku przeniesiony porucznik Miecz. Łobodziński z 
55 pp. Stopień oficerski złożyć pozwolono poruczni­
kowi 30 pp. Kar. Howarthuwi.

Z Ż W o ę łtii iu y u . N a po8ł£&ahin
odbytem dum 2. lutego b r. omówił najpierw prże”  
wodniczący, rek tar uniw ersytetu, profesor dr. Ćwi­
kliński, sprawy bieżące towarzystwa, podając między 
inueni do wiadomości licznie, zebranych członków, 
że profesorowie zakładów naukowych w Krakowie 
zawiązali nlję towarzystwa, pod nazw ą: „Koło filolo­
giczne krakow skie", wybierając prezesem profesura 
dr Morawskiego, zastępcą prezesa dyrektora S. Sie­
dleckiego, sekretarzem  profesora S. Bednarskiego, za­
stępcą sekretarza profesora W Słnże.wskiego, a skarb­
nikiem profesura dr. Danesza. Następnie oznajmił 
przewodniczący, że druk perjodyeznego czasopisma 
filologicznego pod tytułem  Dos, mającego być wspól­
nym organem towarzystwa, już się rozpoczął i że 1. 
zeszyt w objętości mniej więcej dziesięć arkuszy 
druku, a zawierający pięć oryginalnych rozpraw nau­
kowych pióra profesorów dr. K. Morawskiego, Kru- 

j3zkiewicza, Sternbacha, Jezienickiego, Śm iałka, tudzież 
treściwe sprawozdanie z ruchu naukowego i z czaso­
pism, tak krajowych, jak  zagranicznych,^jakoteż i  od­
bytych posiedzeń towarzystwa, otrzymają wszyscy 
członkowie bezpłatnie najdalej w pierwszej połowie 
inakca b. r.

Potem odczytał profesor dr. Umiałek oryginalną 
pracę, pod ty tu łe m : „Spór o domniemaną spuściznę 
W alerjusza K atona", w  której zwięźle, jasno i bar­
wnie przedstaw ił kwestję ^autorstw a i czasu napi­
sania dwócli poemetów „D irae“ i „L id ia", zachowa­
nych pod wspólną nazwą „D ire*“ między tak zwa- 
nemi pomniejszemi poematami W ergiljusza. Główną 
treść poematów stanowią przekleństwa i skargi w ła­
ściciela, wyzutego ze swej ojcowizny, k tórą przyznano 
w nagrodę wysłużonemu żołnierzowi. Koniec zaś 
utworu zaw iera głębokie żale za koohanką, z którą 
dawny właściciel, opuszczając swą posiadłość, rozstać 
się m usi. Za przykładem Jakobsa oświadczył się 
prelegent, opierając się na wskazówkach wewnętrz­
nych i zewnętrznych, zawartvch w poemacie, za po­
działem „D irae" ma dwa odrębne poematy, to jest 
na właściwe „D irae" i „ L id ia 1, których autorstwo 
za przykładem  Skalgera przyznaje INUlerjuszowi 
Katonowi, gramatykowi i poecie z pierwszej połowy 
I. wieku przed Chrystusem.

K ościuszko I chłopczyk. Podczas zimy r 1782 
m iał naozelny wódz am erykański Jerzy "Waszyngton 
główną kwaterę w mieście F iladelfji. Przyszedł tam 
wtedy pewnego poranku dziewięcioletni chłopczyca, 
ubrany w m undur wojsk Stanów Zjednoczonych i pytał 
się żołnierza na warcie, czyby nie m ógł mówić z je­
nerałem Wasz yngtonem. Wpuszczono chłopca do po­
koju adjutarita. B ył tam właśnie nasz K o ś c i u s z k o  
zajęty wygotowaniem depesz. Zobaczywszy to dziecię, 
przyw ołał je  łagodnie do siebie, wypytując, czegoby 
chciało. Ośmielony chłopczyna tom postępowaniem, 
odpowiedział z ufnością i o tw artośc ią: Nazywam się 
Ezechiel. Mój ojciec by ł kanonierem przy regimencie 
pułkownika Roberts i zginął podczas ataku pod Stono. 
Moja matka usług iw ała w  wojskowym lazarecie, lecz 
i ta już w Gardenswharf um arła. Przychodzę teraz 
z prośbą do jenerała Waszyngtona, aby mię na liście 
wojskowych um ieścił i póty mi dać raczył zwykły 
żołd proztego żołnierza, dopokąd nic urosnę i zdatny 
nic bedę służyć w wojsku przeoiw Anglikom, by 
pomścić śmierć mojego o jc a !“ —  Ze i,mmi słuchał 
Kościuszko opowiadania tego dziecka, obdarzył je 
dolarem —  a wstępująo z niem do sali audenojonal- 
nej, rzek ł: „Mój jenera le ! Jeżeli Ameryka ma jaszcze 
takich synów, czegóż się troKze/yć mamy o jej nie­
podległość !“

Krem orjentalny biały,
t zł., cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtewy Ja szatynek zł. .1 20 
aadaie twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziobata i piegowata 

watania eatkla*_odśwl«ioną i odmłodzoną

O t

jedjay środek odświeżający p łeć : skóra socha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem H a g n e l i u y  sv»j» się miękką i delikatną. M a g n o l ln a  u s u w a  
tzarwanotó ntsa 1 w ąusr? * Cera tego znakomitego środka 1 "ł, 50 et.

J . IH N A T O W IC Z ,
LWÓW, sklepy własne uliea Kopernika 1. 8, uliea Halihkt !. 11. 

KJUlKOW, Sukiennice I. S0. — CZKRNIO W  (JE, Rynek I. %.



DZiićNaiR POLSKI E dnia 15. Lutego 1804 f.

rodemZ Uniwersytetu. Pp. Józef Godłowski, 
z Podgórza, i S tanisław  Kuczyński, rodem z Brzostka 
otrzrm ali av l  niwersytecie Jagimiońskim stopień do- 

wszech nauk lekarskicn, a p. Maksymtlpin 
Chilewski, rodem z Leńez, w Galicji, stopień

że

ktorów 
Mikołaj

°k °Wiauomo8Ci djecezjaine. Rzymsko-k,.tolicka dje- 
cezja  k ra k o w sk a :  Expos. can. odznaczony został ks. 
Wojciech Konieczny, proboszcz w Graboszycach.

KonkurSE. Bady szkolne okręgowe w Czort- 
kowie i L isku, rozpisały konkurs na kilkanaście po­
sad nauczycielskich, pierwsza z Terminem do dnia 
20. marca, druga do Końca m arca b. r. —  Rada 
szkolna okręgowa w KAkowie rozpisała z terminem 
do dnia 31. warca b. r. konkur na pięć posad
rzymsko-kacolickieh katechetów.

Jubileusz cesarski. Z Czerniowiec donoszą, 
tam tejsza rada gm inna dla uczczenia jubileuszu ce­
sarskiego postanowiła wybudowanie wielkiego domu

“^ O b y w a te ls tw * honorowe nadała j 
Jaworowa - a  posiedzeniu z d - b“ 'dy" W innej 
Niewiadomskiemu -  jak  ,iycgh około

w  uznaniu

p Konkurs. D y .e k c ja  państwowej szkoły przemy­
słowej w L w o w ie , rozpisuje konkurs na jedną pasacie 
r?eezfYiistegc nauczyciela dla nauk hulowniczo-te- 
ch n iczn v -h , systemizowaną reskryptem  m inisterjalnym 
z dnia 30. września 1893 r., mającą być obsadzoną 
od dnia 1. października 1894 Do posady wymie-

muje się zawsze na wysokości, na jakiej sam autor 
trudna do przedstawienia rolę tę postawił. Reasum u­
jąc'w szystko to. cośmy dotąd o pannie Lunkowskiej 
powiedzieli, możemy z całą sumiennością pow tórne, 
że jestto pod każdym względem skończona i I praw ­
dziwa artystka, jawiej już od la kilku nie mieliśmy 
 .........................   a Hal.i czytamy w .11- D i n t t ona naszej scenie. A dalej czytamy 
d i R o m a : „ Mając mówić o .poszc^golnycli arty ­
stach rozpocznę ód Marji Ł ugow sk ie j (Manon) ta 
nieporównana artystka, od maczająca się śpiewem 
skończonym, eleganckim, robi ze swojej partji za­
dziwiająca kreację —  i prawic nigdy m e zdarzyło 
mi sie widzieć na scenie nawet diamatyeznej artystki, 
h tśraby zdobyła się na taką siłę dramatyczną'*. N a­
stępnie : „Dziś drugie przedstawienie „Manon“ Pucci­
niego. Oklaski, jakiem i publiczność darzyła artystów , 
potwierdziły tylko powodzenie, jakiem  opera ta  cie­
szy się- w całych W łoszech. Panna Łubkowska 
w partji tytułowej zasługuje pod każdym względem 
na największe pochwały. Zformował się komitet 
obywatelski, celem zaproszenia na najbliższe przed­
stawienie kompozytora m istrza Puccini ego, pod któ-

nionej, przywiązana jest płaca roczna 1200 zł., z do 
datkiem ak t/w alnym  IX klasy rangi. Podania wysto­
sowane do ' m inisterstwa wyznań i oświaty 1 T a  ipa-
t a m ;  w f » t a e b . , e

- ■ - n marca lo94.
we Lwo­

wie do doin ló .
S zk oła  luudow a*. W alne zgromadzenie Koła

T^ń towarzystwa „Szkoły ludowej“ odbędzie się dnia 
17. lutego ib. r. o godzinie 3. po połudm u w wielkiej
sali rady miejskiej we Lwowie.

Talarze M arii S tu a r t,  w  starożytnym zamku 
ks. Esterhazych, w Esterhaz w kom u O ed.nburg  
skim, popełniono w sposób na raz ie  nieznany, b ar­
dzo znaczną kradzież. Mianowicie zginęły cztery 
złote ..ader kunsztownie cyzelowano talerze, posiada- 

me°obok wartości realnej, znacznie większe jeszcze 
archeologiczne, dwa z nich bowiem były własnością 
nieszczęsnej Marji S tuart, a dwa ces. M ani Teresy. 
Te pam iątki historyczne nabył w swoim czasie , wieżo 
zm arły ks: Mikołaj E ftfehazy w  L ondynie gdy bj I 
tam  ambasadorem anstrjaokim , za conę około oO.OOO 
z ł  Jak  donoszą dzienniki, sądy w ęgierskie yly 
już oprawce kradzieży i znalazły corpus ieh c lt, 
'lecz niestety już niepowrotnie zniszczony, gdyż z ło ­
dzieje —  celem łatwiejszego ukrycia łupu  —  stopili 
owe talerze na bezkształtną bryłę złota.

ZjawUko atmosferyczne Z Sotołowa ped Rrze-
szowem donoszą nam, eo następuje: Dnia 10. lutego szowem ^  ^  pt,lllJlki„, p . l c ą g a ł a  od

Sokołowa pod Rzeszowem memna

szym
przy

1894 r. o 
strony północnej 
chm ura z silnem i liłyskawicami i grzmotami, puczem
spadł grad.

Ze S t o j a n o w a  donoszą nam W  dniu dzismj- 
t i 12. bm. o godz 8 mi.' 45 wieczorem, 

dość silnym wietrze zachodnim ukazała Się 
nagle na zachodniej stome czarna gdy połowa
X a  była całkiem czystą i tylko księżyc i gwiazdy 
ńvrieoiły, z której w ypadł piorun , równocześnie roz­
legł się odgłos grzmotó ^ ^ _ ^ ^

Składki. Dla ubogiej rodziny przy ulicy pod [Miein 
w dalszym ciągu złożył p. (-U'H z Drolionycza 2 złl 

Włwzarek. Na dochód Iow . zawoUnyego i zapomogo­
wego pomocnikow handlowych Ula Galicji B u k o w i n y

u,s  S o L sr a :Frohsinu
'ifllkT Początek

wi eczor ek z t ańcami  , t
o godz, 3 wieczór. Toalmy wieczorkowp.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Aapertoar teatralny W teatrze hr. S karbka: 

D ziś w e  czwartek „Gioconda** w ielka opera w 4 
a tta ch  z baletem Amiikara Ponchieh’ego ; ju tra  v, pią- 
t^k „P rzyjacie l lu d u “ ko-mędja w 5 aktach Al^ksuiuka
Dumasa (syna). , ,

Z opery. Z powodu naw ału m aterjału sejnio- 
weco jesteśmy zmuszeni na krótkich jedynie słowach 

zdaiac sprawozdanie z onegdajszej „Gio-
włoska panna

rogo kierunkiem  panna Łubkowska partję „Manon
studjow ała“ . . ..

P a n n a  M a r j a  Ł u b k o w s k a ,  dzu  ma 
przybyć do Lwowa, a wszystkie pisma w łoskie w in­
szują naszemu teatrowi tej akw izycji.

Z iasyna miejskiegft. W  piątek dma 16. b. m. 
odbędzie się w sali kasym miejskiego koncert gali­
cyjskiego towarzystwa muzycznego pod artystycznem 
kierownictwem dyrektora p. Rudolfa Schwarza z obfi- 
tvm  programem. Początek z .Morzeniem godziny 7. 
wieczór. J lista otw aria.

Gurą Radziwiłł! — widowisko sceniczne Adolfa 
W alewskiego, artysty sceny lwowskiej, grane u  nas 
kilkakrotnie, przedstawionem było w ubiegłą sobotę 
po raz pierwszy w Poznaniu. Gazety tamtejsze od­
dają temu utworowi pochwały —  zupełnie zasłużone 
i rokują mu dobre powodzenie.

Teatr ludowy. N a przeawyporezem waluem 
zgromadzeniu towarzystwa „Teatru ludowego**, odby­
tem w dniu 9. b. m. w sali „Sokoła**, uchwalono 
zwołać walne zgromadzenie na dzień 24. b. m. w 
wielkiej sali ratuszowej. Zarazem na prezesa towa­
rzystw a postawiono kandydaturę Wojciecha hrabiego 
Dzieduszyekiego, Którą licznie zebrani członkowie 
przyjęli przeź aklamacje.

„Pl 20dświt“, czasopismo dla kobiet, wychodzi 
na rok 1894 z m o a a m i  i wzorami robót bardzo 
pięknomi, wedle francuskich Im  Saison  Redakcja 
wychodząc z zapatrywania, że mody nie są konie­
czne*. dopełnieniom pism a dla kobiet, uczyniła to 
jedynie na liczne żądania czytelniozek. Biorąc na 
uwagę, jak wielkich kosztów wymaga tego rodzaju 
wydawnictwo, wyrażamy nadzieję, że ogół pan zrze 
knie się pism niemieckich z modami, a zastąpi je 
P t eedśuitem . . P rzedśw it rozpoczął' obecnie druk 
wybornego studjum : t, P r z e d  w y b u c h e m * * ,  na tle 
wypadków Kościuszkowskich przez znanego autora 
monografji „.Tan S o b i e s k i  do  20 r. życ i a . * '  
Również zapowiedziany szereg artykułów: „K o b i e t a 
w P o l s c e  d a w n i e j ,  d z i ś ,  w p r z y s z ł o ś c i * * ,  
niebawem u jrzy . światło dzienne. Wychodzącą obecnie 
przy Przedświcie  bibljotekę dla młodzieży, zamienia 
redakcja od marca na osobne pismo dla dzieci i 
młodzieży A n io i S tróż, które na podstawie umowy 
z redakcjami poznańskimi, będzie pismem dla wszy 
stkicli dzieci potsKich z poa zaboru prusKiego i Ga­
licji. Dla prenumeratorów Pmndświkk  przedpłata 
2 zł., dla innych i  zł. 60 ct. rocznie.

„Przegląd Prawa i Administracji** pismo wy­
chodzące wr Lwowie pod red. prof. Dr. M. Tilla, 
zawiera w zeszycie za luty 194 : W pływ  Tomurza
f!arlyle'a na rozwój społeczeństwa angielskiego pud 
względem socjalno-politycznym w XIX. w., p rztz prof. 
dr. A Okońskiego; Fortel ustawodawczy, przez dr. 
Bronisława Łozińskiego; IN. Zjazd prawników i eko­
nomistów polskich w Poznaniu 1893 ; Rządowy pro­
jek t reformy wyborezej przemówienie dr. Bronisława 
Łozińskiego; Zapiski literackie; K ronika; P raktyka 
cywUno-sądowa ; Praktyka karno sądowa ; P raktyka 
adm inistracyjna. _________
m o u M a n a w n o i  - _a —- ■ • i m a —

loprzestać, zdając sprawozdań 
condy“ . Onegdaj święciła artystka  
C o l o n n e s e ,  prawdziwy tryum f, dawszy nam mo­
żność poznania nowej partji swego^repetoaru. Jak wszy­
stkie inne, tak i ta odznacza się  wielkiem uczuciem 
i orj ginalnem traktowaniem  postaci piękna szkoła 
śpiewu i doskonała gra aktorska zdolne są zacliwy-
tić każdego. ' . '

■ Po trzecim akcie wręczyli artyści naszego teatru
pannie Colonnese w spaniały w’eniec laurowy, co 
i.mblicziiość przyjęła rz^sistemi oklaskami.

partjc  Laury śpiewała panna S t r a s s e r n u W n a  
dobrze, z szczegółową oceną wykonania musimy się 
wstrzymać do następnego przedstawienia. —  Enza w 
iiiicrpretacji p. M y s z u g i  znamy już z poprzedniego 

^'Ł/.ęnu, a śpiewa artysta  partję tę prześlicznie.
Dobrymi również są pp. G ó r s k i ,  / e g a r k o -  

w s k ś - i  l i c z m a n ,  oraz pani K a s p r o  w i c z o w a .
(Ojpera szła bardzo ładnie, solistów wywoły­

wano kilkarotnie, nie szczędząc im przy tern hu-
cz my cli oklasków. . 1

'  Z te a tr u .  W e czwartek n i e o d w o ł a l n i e  o s t a ­
t n i  w y s t ę p  p a n n y  E l  w i  r  y Co l o nn  e s e ,  pn- 
madonny opery w B arcelonie; powtórzoną będzie

„G i o n c  on d a“wsoaniała opera Ponchielli ego 
panna Coionnese w tytułowej p arta .

W  piątek daną będzie prześliczna komedja Du­
masa fayna), p.  t, ' „ P r z y j a c i e l  kob i e t **  (L ’Ami 
des femmes), z p. Żelazowskim w roli tytułowej, 
pud którego reżyśerją odbywają się już oddawna z 
lej leomedji próby sceniczne. Jestto , jak wiadomo, 
jedna z nąi weselszych komedyj Dumasa, to tez dy­
rekcja i reżyserja wszelkich dokłada starań, ażeby 
utwór ten jak  najlopiej mógł być naszej publiczności 
zapiczentowanv.

panna Marja Łunkow sk l, n o w o  z a a n g a ż o ­
w a n a  p r i m a  d o n n a .  W  fachowych pismach 
włoskich, któro mamy przed sobą, czytamy o pannie 
p.nU-iWdkiej z okazji joj pierwszego w ystępu w pre- 
miei/.e „ M a n o n  L e s c a u t * *  Puccini’ego, jak nastę­
puje:  „Do p owodzenia tej prześlicznej opon nie.
nia!'" przyczynili się artyści —  a pierwszeństwo na­
leżę ,-ie pannie Marji Łubkowakioj, która od pierw­
szej do" ostatniej sceny okazała się prawdziwą, skoń-

■ +niio*onhvi firtystkij;* J^j g ło s  bardzo sym pa-

“ k  I  m ; Ł Ł .
'  ■ ’ naWG „łodyC-Z. —  UadaJe « «  Mwi ;e swą miękkość i - . . . fiorytur. j» k io » i

piawtlziwic świetnie tak do

Gospodarstwo t przemysł i hinde?.
Ko ej póhiocna cci Ferdyaanai. Bzcd zwi-óeil się

o b e c n i e  d o  k o l e i  p ó d n o c n e j  z  w e z w a n i e m ,  a b y  j m  w z g l ę d u  

n i  d o e h o i l y  z r o k u  1 S -.t z a r z ą d z i ł a  n o w ą  z n i ż k ę  t  r y t  i w ą .  
Wezwanie to o p i e r a  s i ę  n a  a k c i e  k o n c e s y j n y m ,  w e d l e  k t ó ­
r e g o  r z ą d  w  r a z i e ,  g d y  d o c h ó d  k o le i  p ó ł n o c n e j  p r z e w y ż s z a  

1 0 0  z ł .  z a  a k e j ę ,  j e s t  u p r a w n i o n y  d o  ż ą d a n i a  r - d u k u j i  t a ­

r y f o w e j .  V. t o g o  z a s t r z e ż e n i a  i z; d k o r z y s t a ł  j u ż  p o  t r z y ­

k r o ć ,  o s t a t n i  r a z  w  r o k u  1IS92 l ł a d a  n a d z o r c z a  k o l e i  p ó ł ­

n o c n e j  m a  p o c z y n i ć  u l g i  t a r y f o w e  co  d o  ł a d u g i  w o z o w e j  i 

z n  i ż y ć  t a  ryfę o d  s o l i  h y d  ' e ee j .

Ostatnie wiadomości.
O ustawie szkolnej ucbwaloaej obecnie przez 

Sejm na wniosek Stan. lir. Badeniego, wyraża 
się pochlebnie N. fr. Presse. Oto. jak  donoszą 
z W iednia, pismo to pomieszcza ułuższy arty k u ł 
sprawie tej poświecony, iv którein nowo uchw a­
loną ustawę nazywa postępem Galicji,^ mogącym 
wyrównać długoletnie przeciwności między szla­
chtą a ludem.

przepełniony ak t t. i 11, >ak i 4° bClî .  A .erow a - 
mat uiych aktu 111. i TT. Wymowa L  ' raud8ta. 
a fraza zacliwyci.jąca. Charaktci „. h-  .tvńZnyIn 
wi t panna Łubkowska pod względem lramaty czny^ 
z w i l l ą  intGigenąją, życiem i przejęciem 
leni godniejsze zanotowania, że charakter to 
d ianie trudny do przedstawienia, wymagający ZUF11 
nugo niemal przeistoczaina się w każdym akcie. 
Riuiuu Łubkowska w traktow aniu całej roli utrzy-

Pomiędzy l i u l g a r j ą ,  a T u r c j ą  wyniKnął 
drobny s p ó r ,  który prawdopodobnie nie poeią- 
gnie za sobą poważniejszych następstw, ale na 
razie niepokoi umysły. Rząd bułgarski p. zejął 
we własną administrację linię kolejową Bellowu- 
Sarambev, wynoszącą około 10 kilometrów, a 
należącą''do tureckiego towarzystwa kolei wscho- 
dnieli. Towarzystwo zaprotestowało przeciwko 
temu, a następnie zaprotestowała i Porta przeci­
wko okupacji linji kolejowej, jakkolw iek znajdu­
jącej się na terytorjum  bułgarskim '., a należącej 
do towarzystwa tureckiego. Rząd bułgarski mo- 
ty wuj e zajęcie kolei względami dogodności ruchu, 
ponieważ od pewnego czasu rucli na linji tej b y : 
zaniedbany, i wzywa Turcję, aby wyznaczyła 
swych delegatów, celem ostatecznego uregulowa 
nia tej lcwestji. D rugi spór pomiędzy Bułgarją, 
a Turcją datyczy kwestji ważniejszej, bo wyzna- 
niowo-polityeznc j Rząd bułgarski zakupił w Kon­
stantynopolu dla bułgarskiego egzarchy wspa­
niały pałac od barona Blanea, znajdujący się 
w śródmieściu. Urządzenie takiej wspaniałej re­
zydencji egzarchatu podniosłoby zewnętrzną o- 
kazałość egzarchatu, i to zapewne nie podobrło 
. ię przeciwnikom Bulgarji. To też skutkiem ich 
naiuowy — podobno i dyplomacja rosyjska m iała 
w tem udział — wielki wezyr Dżcwad-pasza 
zaprotestował prap»eiwko zakupieniu pałacu poc 
tym pretekstc m,̂  że na miejscu, giiziu znajduje 
się pałac, by ł niegdyś umentarz mahometański 
a więc liżąd turecki nie mógłby pozwolić na 
tuządzenie w tem miejscu cerkwi lub kaplicy 
chrześcijańskiej. Kgzarcha Józef musiał ąi< de­
cyzji władz tureckich poddać i pomimo, iż wy­
płacono już część sumy kupna, musiano umow ę 
o kupno zerwać.

Toiegram y ,0 z<entiika P o ls k ie g o .
Prag i 14 lutego. W  sejmie rozpoczęła się 

wczoraj dyskusja budżetowa, nlłodoczecli S c l i i l l  
wśród wielkiej wrzawy i ciągłych przerywań ze 
strony m arszałka mówił o procesie „Omladiny**, 
jako  o procesie policy nym, wywołanym sz tu ­
cznie, żeby patrjotyczną młodzież uczynić nie­
szkodliwą.

R i e g e r  uderzył na Młodoczechów za to, 
że lekkomyślnie odrzucili punktacje. Mówca do­
wodzi, że nowy gabinet, nie związany punkta­
cjam i daje znów możność przeprowadzenia ugo­
dy na podstawie równouprawnienia. Przypomina 
życzenie Russa, by każdy obywatel umiał oby­
dwa :ęzyki krajowe. Przypom ina dalej, że Niem­
cy dawniej zgodzili się na myśl koronacyjną — 
trzeba i teraz uczynić im tę myśl dostępną. Mó­
wca szydzi z E dw arda Gregra.

Nie jest on Ravacholem, ale chętnie zaba­
wia się puszczaniem rakiet. Czasem z takiej ra ­
kiety powstaje ogień, a w tedy dość jest młodych 
ludzi, którzy przy tym ogniu opalają sobie 
skrzydła.

Co do reformy wyborczej, i» d a  mówca, by 
nasamprzod reformowano ordynację wyborczą 
sejmową, a potem żeby sejmy w ysyłały za­
stępców do rady państwa. „Naród czeski — 
mówi — nie ma innej nadziei, ja k  Austrję. P y ­
tajmy Polaków, gdzie im lepiej, aniżeli w Austrp 
Nam potrzeba dynastji, a dynastja potrzebaje 
nas, zawsze się zatem znajdziemy. Radzę memu 
narodowi, by losy swe powierzał tylko uczci­
wym i roztropnym ludziom, którzy w zgodzie 
aą z szlachtą i duchowieństwem i z l inii razem 
dążą do spokoju i zgody z Niemcami**.

H rabia B u q u o y  brom stanowiska szlachty 
historycznej. I  ona pragnie koronacji k róla, 
ale wprzód chciałaby stworzyć takie stosunki, 
by wszyscy mieszkańcy tego królestwa po­
dzielali to pragnienie. Młodoczesi nie pracują 
dla- narodu, ale dla idei międzynarodowych. — 
Mówca omawia reformę wyborczą i mieni się 
przyjacielem rozszerzenia praw politycznych, 
ale stopniowo i na podstawie reprezentacji klas.

Następnie mówił Młodoczcch K a 1 d i n s k y 
znów o proeosie „Omladiny**.

Pfaga 14. lutego. ~W izbie handlowej w miej­
sce W  o h a n k  i kandydują Młodoczesi do rady 
państwa fabrykanta cukru S e li n a 1 a.

Czemiowce 14. lutego. R ada gminna dla 
uczczenia jubileuszu cesarskiego postanowiła wy- 
juduwanie wielkiego domu sierót.

Grac 14. lutego Słuchacze pierwszego roku 
loliteclmiki odmówili propozycji rektora pise­

mnego oświadczenia, że nie solidaryzują się z 
treścią znanej broszury

Berlin l ł .  lutego. Cesarz od widzi B i s m a r c k a 
około 20 bm.

Belgrad 14. lutego. Także R i s t i e z  w in- 
terviewie z redaktorem liberalnych N om sti tw ier­
dzi, że w Serbji nie będzie spokoju, ja k  dłngo 
M il an  się nie wydali.

Berlin 14. lutego. Z całych Prus nadchodzą 
wiadomości o spustuszeniaeh, wyrządzonych przez 
burze.

Paryż 14. lutego. (Depesza nadana wczoraj
0 godzinie 8. wdeezorem.) Do tej pory nie jest 
jeszcze stwierdzonem, ze sprawca zamachu na­
zywa się w istocie Le Breton, w czasie śledz­
twa bowiem z niebyw ałą zuchwałością i szyder­
stwem odchodzi wciąż od zadawanych mu pytań
1 w ł a s n y z e z n a ń .

’ Jako przykład  zachowania się Bretona mo­
że posłużyć następujący wyjątek z przesłuchania 
go w policji:

S ę d z i a  ś l e d c z y :  Twierdzisz pan tedy, I 
że masz la t 23 i nazywasz się Breton. Czy to ; 
prawda ?

O d p o w i e d ź :  Zrób pan to dla mnie i na­
zywaj mnie Le Breton. I

S ę d z i a :  Pan byłeś — j ak się zdaje — 
jak iś czas w Londynie ?

O d p o w i e d ź :  Być może. Z resztą dla cze­
go pan chcesz, abym ja  panu wszystko sam po­
wiedział. W yciągnąć to ze innie jes t przecie 
pańskiem metier.

S ę d z i a :  D la czego spełniłeś pąn za
mach ?

O d p o w i e d ź :  Ażeby zemścić się na spo­
łeczeństwie, które gnębi wolność.

S ę d z i a :  Jakże pan chcesz służyć sprawie 
wolności, trafiając niewinnych?

O d p.: Pańskiem  powołaniem jest zamykać 
ludzi — co pan możesz wiedzieć o wolności ? 

Otóż w ten sposób toczy się całe śledztwo. 
Z ironicznych i fałszywych zwieizeń zbro­

dniarza wynika, że leży w jego interesie, ażeby 
się nie zdradzić co do swego przeszłego życia.

Znamiennem jest następujące jego powie­
rzenie : „Mnie schwytano, ale po mnie przyjdą 
inni, którym  się lepiej powiedzie.** — Ja k  wia­
domo słowa te wypuwiedział także V a i 11 a n t.

Paryż 14. lutego. Pod koniec wczorajszego 
posiedzenia izby została i tutaj poruszoną sprawa 
onegdajszego zaiuaclm.

Dep. R o u g c zabrał mianowicie głos i 
przypominał, anarchistyczne enuncjacje,’ wygło­
szone przez dep. C o n t a n t a  nad grobem 
Vaillanta. D la czego dopuszczono do rozwinięcia 
na cmentai zu czerwonego sztandaru ? Czyż 
okrzyk: Yicc la commune ! m a być karanym  
tylko w izbie ? D la czego nowe praw a nie znaj­
dują zastosow ania? Rząd m a obowiązek ścigać 
wszystkich tych, którzy zawinią wygłaszaniem 
karygodnych cnuncjacyj, chociażby to byli nawet 
deputowani (.żywe oklaski).

Usiłują V aillanta przedstawić jako męczen­
nika, a karygodne te usiłowania prowadzą do

nowych zbrodni, ja k  io udowadnia wczorajszy 
zamach. (Po.iowna burza oklasków).

M inister R a y n  a 1 odpowiada, że rząd dzięki 
nowym prawom jest dostatecznie uzbrojony 
chodzi tylko o to, ażeby dodać odwagi i zachęty 
strażnikom policyjnym i tych żołnierzy porządku, 
którzy prowadzą walkę przeciw bestji anar­
chizmu, odpowiednie w ynagradzać (żywe oklaski). 
Enuncjacje na grobie V aillanta były  najpierw  
bojażliwe i pozostały tylko odosobnionemi fak ta­
mi. Cmentarz uważała w ładza jako  terytorjum  
neutralne.

Ponieważ jednak  wspomniane enuncjacje 
p rzekraczały  już wszelkie możliwe granice i 
nadto rozwinięto na cmentarzu czerwony sztan­
dar. przeto wydane już zostały stosowne zarzą­
dzenia, na podstawie których cm entarz nie bę­
dzie już  nadal posiadał przywileju nietykalności 
(burzliwe oklaski). Rząd przyrzeka, że będzie 
uważnym i nieubłaganym.

Dep R o u g e  oświadczył, że czuje się zado- 
wolonym z zapewnienia ministra.

Ponieważ dep. Rouge w pierwszem swem 
przemówieniu uderzył na C o n t a n t a ,  przeto 
ten ostatni zabrał głos. r Przysięgam — mówił 
Contant — że przemowa moja na cmentarzu była 
poświęconą pamięci zm arłych towarzyszy, a nie 
Yaillanta. Nie należy mięszać socjalutów z anar­
chistami. Nie mam nic wspólnego z anarchistami.
Jtotem  uczciwym robotnikiem i wychowałem je ­
denaścioro dzieci, od nikogo nic nic żądając 
(ioklash na najskrajniejszej lw icy).

Paryż 14. lutego. Z osób, zranionych przy 
oneg dajszym zamachu anarchistycznym  w k a ­
wiarni „Terminus** — zdaje się, że n ik t nie zo­
stał śmiertelnie trafiony.

Wczor&j przedpołudniem udała się na miejsce 
czynu komisja sądowa, celem zdjęcia przedmio­
tów, roztrzaskanych przez wybuch bomby i od- 
fotogratowania spnstoszonej sali.

Spraw ca zamachu L e  B r e t o n  zachowuje 
się wciąż zuchwale. Z postępowania i zac! ra- 
nia się jego w celi więzione ej zdaje się wynikać, 
że on nie po raz pierwszy dopiero znajduje się 
pod kluczem. W idocznie wydaje się być zado­
wolonym i dumnym z tego, iż rzucił bombę.

Oświadczył między inuemi, iż dlatego w y­
bra ł kaw iarnię „Terminus**, ponieważ do tego 
lokalu uczęszcza najwięcej bourgeois i właści­
cieli domów. To, że czeka go gilotyna, je s t mu 
obojętnem. Musiał pomścić Y aillanta i zapowiada, 
że jego zamach nie by ł bynajmniej końcem
wszystkiego.

Le Breton — jak  się zdaje — prowadził 
życie koczujące, z okoliczności zaś, że ręce jego 
są białe i wydelikacone, wnosi policja, iż w osta 
tnieb miesiącach musiał wcale nic pracować

Do sporządzenia bomby użył puszki z kon­
serw, pochodzących z Anglji.

S trażnik policyjny, P  o i s s o n, który odzna 
czj t się przy schwytaniu zbrodniarza i został 
przez tegoż lekko ranicpjy kulą rewolwerową, 
otrzymał krzyż rycerski legii honorowej

Kawiarnia „Terminus** została wczoraj po 
południu otw artą dla publiczności. Tłum y cisną 
się w lokalu, który skutk.em zamachu jakby  na 
b ra ł nowej siły przyciągającej. &lady zamachu, 
o ile to było na raz e możliwe, usunięto. Miejsce 
na podłodze, na k tó r e  padła bomba, wyiządzająe 
szkodę, poznać można po nowym kaw ałku deski 
dębowej, świeżo wstawionym. Liczba kelnerów 
nie wystarcza na obsłużenie napływającej
mnie chciwej wrażeń publiczności.

Także trotuary i ulice przed kaw iarnią za­
legają tłumy. Goście hotelowi z ciekawością 
przyglądają się z okien tej ruchomej masie.

paryż 14. lutego. (Depesza nadana wczoraj 
o odz. 9. wieczorem). Sprawca zamachu oświad 
czył w dalszym ciągu przesłuchania sędziemu 
śledczemu, iż nie nazywa się B r e t o n ,  ar i L e  
B r e t o n ,  lecz, żc podał fałszywe nazwisko. 
Prawdziwego jednak  nazwiska podać wzbrania 
się uporczywie.

Po dwugodzinnem przesłuchaniu, w czasie 
którego zachowywał się wyzywająco, odprowa 
dzono go do więzienia w M a z a s.

Zapewniają, że sprawca zamachu przybył
niedawno z Anglji. , . . •

Wiedeń 14. lutego. Wczoraj po zamknięciu izieray 
potudn. notowano: kredyty 3GT37; węg. kredyty 433 <■> ,

nadzór prń- 
W niosek ko-

tlu.

w procesie 
z zażaleniom

Posłów Łuegera, Sciineidra i G regoiiga we­
zw ał m arszałek do porządku za gwałtowne wy­
cieczki przeciw gospodarce finansowej magistratu
wiedeńskiego.

Wiedeń 14. lutego. Tworzy się austrjacko- 
pruskie Lonsorcjnm finansowe, które ofiaruje się 
Włochom przeprowadzić uzbrojenie armji w no­
we karabiny. Oześć dostarczyłaby austrjacka 
fabryką w Steyr, część zaś berlińska firma Lii- 
wy i Sp.

Linc 14. lutego. Na wczorajszem posiedze­
niu sejmu górno anstrjackiego rozwinęła się oh • 
szerna rozprawa nad wnioskiem komisji szkolnej, 
żądającym zaprowadzenia znowu szkoły wyzna­
niowej.

Biskup D uppelbauer nazwał 
stwa nad szkołą zasadą kacerską. 
misji przyjęto.

Praga 14. lutego. Obrońcy 
„Omladiny* wnoszą memorandum 
do m inistra sprawiedliwości.

belgrad 14. lutego. Z powodu zmobilizowania 
rezerwy, powszechnie mówią tu  o zamiarze za­
machu na konstytucję.

Paryż 13. lutego. W  izbie deputowanych 
rozpoczęła się wczoraj debata i.ad podwyższe­
niem ceł zbożowych. Deputowany Siegfried wy­
stąpił przeciw podwyższeniu, Melme zaś zu niem, 
przyezem przemawiał za zaprowadzeniem bime- 
taiizmu,

Berlin 14. knego. W czoraj szalała straszna 
burza w całej prowincji brandenburskiej. W  No­
wym Brandenburgu zdmuchnął wicher niedawno 
wystawioną wieże kościelną. W ieża ta , spadając, 
rozbiła frontową ścianę kościoła. Z ludzi nikt 
nie zginął. W  Adamsdo^fie koło Penzlinu zburzył 
wicher stodołę, a pod zwaliskami je j zginęło k il­
koro dzieci.

Drezno 14. lutego. Król Albert ma się lepiej. 
Krwiotok pęcherza ustał już.

LibCieC 14. lutego. Bastujący robotnicy 
w fabryce dywanów odbyli wczoraj zgrpmadze- 
nie. Obstają oni przy żądaniu, aby oddalonych 
kolegów przyjęto napowrót do służby. Zarząd 
fabryki nie chce zgodzić się na to, skutkiem 
czego bastówka trw a dalej. Po południu jednak  
z 12000 zatrudnionych w tej fabryce robotników 
stanęło 450 do pracy.

W zburzenie między robotnikami wzmaga się, 
spokoju jednak  nie zakłócono. _______________

Przyjechali do Lwowa
dnia 14. lutego 181 >4.

HOTEL ŻORZA. Dr. St. Abhimowicz z Krakuwa 
I., łlorodygffl z TJi.stenkiego. Dr. J. Steinhaus, dr. F. Wie- 
diger z Jasia. L. hr. Wattmann z Rudy. W. Schmidt Zc 
Skolego E. Ifolin z Wiednia.

HOTEL FRANCU3KT. Ifr. R. Jabłonowski z Po- 
o . Ambroziewirz z Pomorzan. Dr. R A is 7. 

Rzeszowa Dr. E Sehesta z Sambora. F. Feilcl z Wiednia.
HOTEL VI0T0RIA. J. Jackowski z R olrzynie J. 

Mosiewjcz z Hodowa. P . Miiller z Błyszczy wody. S. 
Łowy z Hilda Pesztu. J. Jolles z Wiednia. Dr L Ileyne ze 
Złoczowa.

IIOTFL EUROPEJSKI. M. B. rger z Tapoleza. Dr. 
T. Farneh z Podgórza, h’. W innieki z Turady. T. Zarzycki 
z Chotylub. I. Toltscli ze Stanisławowa. A. S.iehs z W ie­
dniu. T Kwaśniewski z Przemyśla.

HOTEL MKTBOPOL. Br. Gillowa 1. Brodów. S. Ro­
mański ze Stryja, t. dr. M aseowitz z ) ietrowarażdynn. F 
Sawc/yński z ?.ydaezowa. I. ks. Radziwiłł, K Sarassy z 
Bu.I.--Pesztu. M. Paszkowski z Kulikowa.

HOTEL CENTRALNV. A. Skulski z Rsdzieebo- 
wa. Dr. Markus z llorodenki. Dr. Haker ze Słana sław owa. 
G. Gawęcki z Dzikowa. A. Polink z Pragi J. Rosenberg 
z Wiednia. J Korąl-s z Buda Pt-szhi. T. Barański z Siemi- 
ginówki. A. Winkowski z Lakowa. Ks. J . Anklowiez 7. 
Grzymałowa P Sicbenstein z Wiednia W. W esołowski z 
Clilewezan, K. Sz/zelnicki z Przemyśla. Heek ze Stryja. 
M Malinowa z Trościanio. Ks. S. Świdersk. z Żydae: owa. 
Di1. I. 1’cielenz z Sambora.

anglosy 15G--50; laonderbanki 2Ó7-30; szjacbahy 314 5 0 ;  
lombardy 10fl'37; elberhalo 343 2 5 ; tytoniowe a O o -  
a b in y  57 20; renta majowa 98— ; węg. złota 117 L-*, 
węg. ko.onowa fV 9 ó ; aimtr. koronowa 9 < 4 o ; lo«y tureckie

03 2 BerHn °in4 lu te g o . Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W  nawiasie pod« it  cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeńrki t. zw. IV i en  e r P a r  1 1 a t). Kredyty 
222—  361G 4); lombardy 48 60 (109-03.1; węg. renta złota 
95-80 (117-51) ; ruble 219'7o (134-GO).

Frankfurt 13. aitego. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie. (W  naw,asie podarte cyfry oznaczs ą po­
równawczy kurs wiedeński). Kredyty 2 'ś—  (363-25); 
ombardy 90-50 (109 40); ronta węg. złota 9'>-97 (117-69); 
korono ta — •— ( —"—1. _ .
f i  Wiedeń 14. lutego. Niektóre dzienniki libe­
ralne ugłoaify list, pisany rzekomo przez bisku­
pa polnego ks. Belopotoczkiego do kapelana 
wojskowego Skaccla, który odmówił poeLowania 
zwłok lekarza W agnera, zastrzelonego w poje­
dynku. W  liście tym pochwala biskup w -u^ei 
ności postępowanie kapelana, jakkolw iek a 
dzs wojskowa okaiwta go «* •»- 
Uatt donosi, że ministerstwo wojn-, owie zia

w sz y,.~-j 0 >t o tym
Belopotoczkiego do przedstawienia 
etanu rzee-y. Przytem  dodaje Fr ndenblatt io 
jeżeli okaże się, .ż list 1 an. w którym  biskup 
wj stępuje przeciw przełożonej władzy wojsko- 

ej; jest autentyczny, wówczas wywołać on 
musi więcej, niż zdziwienie.

Wiedeń 14. lutego. Sejm doluo-austrjacki po 
długiej i ożywiowej debacie uchwalił ustawę, ze­
zwalającą gminie miasta W iednia na  zaciągnię­
cie czteromilj nowej pożyczki.

N A D E S Ł A N E .
A K . J O N A S Z

DOM BANKOW Y I  KANTOR WYMIANY
wc Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 

kupaje I s p r ie u je  waaelkle papiery  
uartoścluwe 1 u o je t f  p ► fl*J4okl«4als|n  

NOin. kursie daleuujn*.
P H O M E S Y

do c ią g n ie n i a  1. w arca  r. b.
n u  l o a y  p a f t a t w n w e  z r .  18U t

po 5 zł. (promesy na połówki łych losów po 3 A) wraz 
ze stemplem.

C iłA w n a  - » u s  SO i . g o o  k u r . i  o g l ę d n i e  
1 SOOOO k o i  o n .

Przy zamówieniach z prowin. ji uprasza się o dolą- 
eztnie 20 et. na portorjum.

Uprasza się o łaskawe wczesno zamówienia gdyż na 
dwa dni przed ciągnieniem odnośne zleeenia /, powodu 
wyczerpania zapasu nie m ogłyby już być wykonane.

A d w o k a t
110 2

A F E S D A  w S a n o k u
koncypieata.

poocukuje
1—1

Pozostaję na ogólne żądanie publiczności 
i powiatu huslatyć-.kiego nadal w Husiatynie i 
ordvm rą. jak  dotychczas.

Husiaiyr 6 lutego 1894.
D r. Feliks l h h n .

Specjalista cborófe i WEaerjciijtk

S r .  K o z i m .  P o d l e w s k i
były lekarz pmkt. na klinice prof Fourniera w Paryżu 

i Bossara w Rerlinie.
Ordynuje od 11. do 12 i ca 3. do &

ul. C ł io r ą ź c z y z o y  1. 16 .
N E K R O L O G J A .

t
_  Pogrzeb ś. p.
Zdzisława ZagOrskiegD

odbędzm się w Krakowie w piątek dnia 16 b. lu. 
popołudniu o nodz 3.

Nabożeństwo „ałobne za duszę zmarłego oJpra 
wio nem będzie w sobotę o gad z. 10. rano w kościele 
św. Barbary w s rakowie.

a

ul. A kadem icka L. 5. 
wszystkie towary potaniały.

w głowie kg. 37. na 
wagę 38. kostki 40. 

mączkę 40.
wi najlepszych  

gatunkach.



b zm rc il fuŁSZI X M i  15. Lutógo 18M r.

111) 119 1 AT KTNTB lAf]7 HANDEL SUKNA T IT f  i r n  ; o Y|\r Lwów — Rynek liczba 33UL uń M i lollilijJnb.
> L pod firmą: il. W  i IL L A Ia ll 1 ii I Al p o l e c a ,  s i e ,

Drobae oroszenia.
D o n i e s i e n i a  r ozmai t e

po l'/»  centa od wyrazu.

=1
*
£

5
Ma s ł o  a „ ł o w e  prima, świcie ze 

słodkiej śmietany, 5 kilowa paczka 
«  franca zł. 4 40, za zaliczką wysyła 
a  M . S ilb e r b u s c h ,  Zaleszczyki. 91O _ _

3 piątrowa przy nliey 
25, przynosząca 8*/0 

g  ezysiego dochodu z powodu interesów 
familijnych jest za bezcen do sprzedania.

Ka m i e n i c a
Kraszewskiego

St a r o s t a  R e i c h e l t  przeniósł biuro 
prawnicze dla spraw adn-inistraeyj 

nyeh (politycznych i ukaibowychj \.e 
Lwowie na ulicę Batorego 11, (Halickie).

i lc * n y ,  posi -da 
jtudja rolnicze, poleca usługi 

drfe od wiosny.— C h y ć k o , Podhorodee, 
p. Schodniea

' n a ą d c a  e k o n i r
I \  jący stu

HERBATĘ Familijną
V. k i lo  1 -3 0  i 2  »K

ZaaidOiiie w f ś j s w B i  i  fcerDii
V, k i lo  1 -1 0  1 z ł .  1*70

1013 polo?» HANDEL 1 -?

A lb e rta  S zk o w rG n a
_ Lwów, p u c  M&rjaokl 1. 7.

c o a o o o u a o o o o o c o o a o s G o o o  >

A d w o k a t  d e g a l  w law ie ruskiej, 
poszukuje rutynowanego dependenta 

□ie prawnika do swej kancelarii. 89

W IL L A  d o  s p r z e d a a U ,  przy 
drodze do parku i wystawy, w po- 

blilu tramwaju olektry.z.iegs. B.iż .a  
wiadomość Pcpłowski, .Hotel Imperial* 
kasa kolejowa. 70

Mieszkania i skiepy
po 1  cencie od wyruu.

4 względnie 5 pokoi. 
Brajerorcskiej).

Szopena 5 (obok 
90

Korespondencja prywatna.
„Nieza^ominajna1- Czyś zapomniała 

o m iie?  boli to bardzo 1 i t  tak długo 
czekam na list, a jak', wiesz dobrze
więcej nic nie powiem.

R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
według zegara lwowekiego, walny z dni.s 1. ezerwea 1893 r.

Do Lw ow a w zyftbodzą:
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia)
Z W arszaw y............................   • • • • • •
Z Muszyny - Krynicy pr*ei Tarnów (tylko

e % do włącznie ,ł /» .............................
Z Muszyny Krynicy i Chabówki puez Tarnów 
Z Muszyny-Kryniey przez Ta.nów lnb Rzs- 

szów (tylko od “ /• d„ włącznie "/»)
Z Mnezyny-Kryuioy przez S t r y j .................
Z Nadbrzezia i Tai nobrzega.........................
Z Podwołoczyek i Brodów (na dw. główny) 
Z Podwołocz—ik i Brodów (na dw. Podzam.)
Ze Snczawy.........................................................
Z F im p o lu n g a .............................................
Z  .....................................................
Z Berhomethu n. S. i Czndyna.................
Z Nowosieiiey ........................ _..................
Ze Słobody *-ungurekiej kopalni . . . .

rzez H a lic z .........................

Pociągi
pospieszne

3-08

Z Husiatyna przez
Z Bnczacza przez H a l i c z .............................
Z B e łz e a .............................................................
Ze Sokala  ..............................................   • • •
Z Lawoeznega (Pe-i.u, Miszkolca, Ser&n- 

sca,lMnnkicsa, Chyrowa i £tanijł*v.owa,
przez S tr y j) .................................................

Ze Stryja . .    • • • • • •
Ze Skolego, Chyrcwa, Stanisławowa i Bo­

rysławia, przez Stryj .................................
Za Lwowa oochodzą:

Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina)
Do Warszawy......................................... • • •
Do Muszyny - Krynicy i Chabówki przez

Tainow lub Rzeszów.................................
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów (tylko

od Vt do włącznie * * / . ) .........................
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów . . .
Do Muszyny-Kryniey przez S tryj.................
Do Nadbrzekia i T arnobrzega.....................
Do Puiwotoczysk i  Brodów (z dw. glówn.) 
Do Podwołoezysk i Brodów (z dw Pędzam.)
Do Suezawy  .................................
Do Bnczacza przez H a lic z .............................
Do Hnsiatyna przez H a l i c z .........................
Do Słobody rnngursziej k o p a ln i.................
Do N ow osieiiey......................... ........................
Do Berhomethu n. S. i Ciudyn* . . . •
Do  ......................................................
Do K'm polonxa..................................................
Do Sokala
Do B e łż c a ................................. ....
Do Borysławia przez S tryj.............................
De Ławoosnego (Munkicsa, Sereneoa, Mi­

szkolca, Peestn i  Chyrowa przM Stryj)
Do Stanisławom przez 3 try j.........................
Do Skolego i Chyrowa, przez Stryj. . . . 
Do Stryja . . . .........................................

2-48 
2-34 

10*11  
10 11 
10*11  
10*11

10*11
10*11

601
601

6  C l

1 0 * 0 8
0 * 4 0

3-1/1

8-44
6-36
6-36

6-36

636
6-86
6-86
0-36

kO 4 1  
10*41

10*41

1 0 - 4 1
8-20
3 .12

P o c i ą g i
ozobowe

9-36 
9 36

9-36

9-06

946
9-21
7-59
7-59
759

7-59

8-16

9-16
9 * 5 8

2 38

5 * 8 0
5 * 3 0

5 * 3 6

6 3 3  
O SC

1 * 0 8
0 * 3 0
0 * 3 1

S f5  
12 51

9 '4 1
9*41

9*41

12-51
5-26
5-26

1*08

11-11

5 * 8 0
1011
10-40
10-36

10 36

1036

9-56 
956  
7-2 i

7- 
10-26, 
1026
8-41

8*01
i i * U
11*S S

3-31
831

331 
7  3 1

10-36

8*01
8*01

7*11

7*11

7*11
7*11

7*30
7*30

7*30

1 0 -5 0

1 0 * 5 0
1 0 * 5 0

1 0 * 5 0

N e w o  o tw a r te

Biuro Gazet i Ogłoszeii

A. Olszewskiego
L w ó w , u l ic a  K i l iń s k ie g o  l ic z b a  2,

przyjmuje: 11C) 1—6
prenumeratę

na wsiyBtkie c-zisojisina. europejskie co- 
dzitne i perjodyezne, które dostarczam 

do domu swoimi kolporterami;
i ogłoszenia

do we.ystkich pism, obliczając je ile 
możność' najtaniej, i ręcząc za Btaranne 

i punktualne wykonanie zleceń.

Krajowa Fabryka

U I D Ł l
w Kart rybia, koto Krosna

poleea dla wszystkich kupców najlepsze 
mydło do prania po 17, zO, 22, 24, 25, 
27, 28 za hilgr., jako te* róise gatunki 
najlepszego M y d l i ,  r o k ie to w e g o  

po 13, 86, 50, 75 et. za tuzin.

fi

y

Dra Jasińskiego 
Poradiiik

dla kaszlących.
Drugie, ca«kicm przerobione i uzu­

pełnione wydaniu.
Do tn*byaa u Autora

(Przedruk nie będzie płaconym).

e.vx~ V.-.

j u b i l e r  1 / l o t n i k
we Lwowie, p!»c Marjaakl

p o l e c a  s w ó j  b o g a t o  z a  o p a -  
Ś ?  ; r « o n y  s k ł a d  w y r o b ó w  j u b i -  
‘* 4 %  l e r s k i c h ,  z ł o t y c h  i s r e -  

b c n y c h  
ę o  n a j n i ż s t y j h  

_e-‘ aioh.

(T w agn. Godziny, drnkowane grnbemi liezbami, oznaczają 
.................................................   ’ i t  B it

porę nooną od
godziny 6. w sczór do godziny 5. minut B it  rano

Rozkłady jazdy w form wie kieszonkowym są do nabycia w biurach Informa- 
i eyjnyoh, kasach stacyjnycn i u konduktorów.

H o  i p p i e d a n i a

O g i e r  r o z p ł o d o w y  „ G r z e ś "

Dla interesów
w otelewjsU i I r a i M !
C zysto z to te  I s reb rn e  borty , 

frędzle  i sznury  326 1-3
kupuje po najwyższych utuach 

,O ekt«rroichUohe Gold- a . Silber- 
Gekrstta- u. S ch eid ean st ilt

Louis Roessler & Co.
Wien, Y II/3, K u.-em raase 80.

karogńiady z gwiazdką na czole, 
0 . Braconier

lat po rodzicach: 
M. Raca

! O. Casterer yf. Isoline.
Stutbuch Niemiecki,

0 . Residnary 
A ngielski Str, 233.

M. Sijiiib

Bli/.szycii w arunków  udzieli A d m in is trac ja  dóbr JW -g o  L ugusta hr. 
.  Potockiego w Zatorze, gdzie ogiera oglądać można.

Farby olejne
gotowe de utycia, szybko schnące, 

do ma!owania
domów, dachów, sztachet, ogrodzeń 
schodów, drzwi, okien, podłóg. ( c ;an, 
sufitów, wozów, bryczek, tarantasów 

itp. 2085 r l - ?
p o l e c a

ALOJZY HUBNER
L w ó w , ł iy n e k  l. 38.

o b w i e s z c z e n i e .  

WIOSENNY JARMARK NA KONIE
,w  Krakowie.

W dniu 10. m -„-a 18-91. rozpocznie 
bżę w Zrakowie wiosenny pięciodniowy 
jarmark na konie szlachetne, gospodar­
skie i włościańskie.

Jarmark na konie sm ehetne odhyw-ó 
się będzie w krytej ujiid ła la i pod Kapu­
cynami i na rl a konie znajdą pomie­
szczenie w tejie ijeid ialni, tndziez w staj­
niach prywatnych, w domach zajezdnych 
i hotelach.

Dnia 13. marca ł894.(wi wtorek) od­
będzie się główny jarmjfrl na konie wło 
ściańskie na planu aGrobl<A

M a g is t r a t  k r ó l . s to i .  m .  K r a k o w a  
1175 dnia 18. sierpnia 1898. 1—2

M-KARANY
jarosławskie

z fabryki
H CiyftsbldJ w Jarosławiu
(na sp.sób włoskich wyrabiane). Spo­
rządzane są z najpr. edniejszych mate- 
rjałó.v, zawierają znaczną i lc ś i  jaj— 
odszczegolniają s ę bardzo delikatnym 
smakiem, są bardzo poiywne i nie 
pozostawiają iaduego pos-aakn ło ­

jowego.
Są do nabycia w składao t własnych 
we Lwowie, Krakewie i Jarosławiu, 
jakotoż we ws-ystkic-h znaczniejszych 

Lardłaśh kor.eu-ay.ih

,Kupuj u kowala, a tio u p n rsaw a!» -  powiada stare przyłowie 
Mogę to odnieść śmuło do mego intwe.ni, gdył tylko t*k wielki interes ak móji 
ma tanie konta prze*, /.akupno za gotów hę t-Jbrzymleh ilości towarów i szczególny 
Ktr/yRoj fetoro ostatGczuio t dobry wjjśó muszti. Pickdb
próbki dla prywat.jych oubiornó-y „ralls I franco. Bogato księgi wzorów, , .k jeszcze 
nie bywał;; dla krawców niefrankowano. J łfA T E R J  4S  i  N A  IIJB K 4N 1A . 
Pcruwiuu i doskieg dla wysokiegi k'cr3, przepiscwe m./tcrjał na c. k. uniformy 
urzędnicze, oraz d!;i weteranów, straży oguiońyeb, gimnastyków, na liberje ^kna 
bilardowe i ta  stoliki do gry, powozowe, loden, lafcżo ni/przemakalne ca kurtki 
myśliwskie, materjały do prania, pledy podróżne od zł. 4 d - 14 zł. Ceoue praw­
dziwo, trws.łe, czysto wełniane towarc sukienne, a nic tanie szmaty które zale­
dwie zapłaty krawca są warte, p. leca J A N  S T f t ,  A t t O F S w Y , K e r n o  
(Sfriachostoi aastr;tcfei) Największy 9kład fabryczny t.,/kna w wartości 1 i  miliona 
ydldonńw. R o z s y ł k a  t y  k o  z a  z a l i c z k ą .  Korespondencja w języka;u: nie­

mieckim, czeBkua, węgierskim, f = IskJm, włiBtim, fraacuskiji i angielskim.

f  W e n te lf l  & C oiip.
c. k. dostawcy nadwsrol.

Pii-r/ysza austr c. k. cprzy- 
wilejoffana lubryka kas 
1 i  wind

tracelLIsgo ,
n u. mjn  w W lsdn lo,

z patent v anemi | >  L u n t a e u g e z M  fl 
nrządzeniami 

bozpieezeństwa. Ulustr. katalogi gratis.

Siprjcowaiiie latico
-PP. GlilllALLi i Ku, w Paryżu 

S k u l '  cznoSć nic/.awcdna 
w leiuumiu rzciu ztjk  bez 
utrudzenia ż u l ; ; d k a ,  które 
zawsze pociąga za sobą itży- 
« c  kapsułek z kubebą w 
p ły n ie .

W Paryżu, 8, ulica Vivienuc, i yv głównych 
aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. M iko-1 
tscha, Wawiórskiego, Uuckeia, Sklepiń- 
kiego i Eeisera. 16 1—? |

bez cukru i bez anyżu.
Stara czysta żytnia wódka, w skut­

kach lepsza, niż KONIAK.
poleca U 35 1 -  ?

K O j O l :  B A Ł Ł Ó B A N
w e  Ł i r o w t ? .

O r z e c z e n i e . .  Na podstow is docho­
dzeń i balań nhemicznyoli poswiad- 
fEftin niuiejszeni, i i  wódfca „Baiłaba- 
nówka- jest wy stałą I oczyazozor.ą 
iy ic  owką, ?o iny  ed nisdogjnu (t .izi r  
i tym po.M W y h przymieazek W sku­
tek tego orzekam , iż  je st ora czystym , 
zdrowym I hyglenioznym napojem gorą­
cem  (spirytusowym ), który na ustryj 
ludzki działa tak samo, jak prawdziwy 

Cognac.
Lwów, dnia 1C. Marca 832.

D r. B r .  R adzisze ic~ k: m. p. 
Profesor chemji w Uniwersytecie 

lwowskim

I D R Z W I ,  O K 3 V A .
i inne roboty budowlane

wykonuje po niskich ccuach, f a b r y k a  p a r o w a
I i  A R O B ,A  l i p M U  rrifChA ł*“

we L w o w i e ,  ulica C i c h a  liczba 8 lub 5.
i —a

Bayera salicyMancztowy plaster,
niezrównany środek ao tsnwanlz bez bolu i nieoozpieczeństwa

nagniotków 1 stwardnienia saóry,
102

________ ________ p o d   .
S ła d t ,  W o a z e i l .  1 8 ,  H u g o  B a y e r .  W e L w o w ie  w  a p t .  B .  M ik o la s c n a .

o r .> O O K X  J tO tC S O O K  X 7 r X « < J t O I 0 t C « ^ :
K W  R o k  z a ło ż e n ia  1 8 5 3 .

August f  chełlenberg i Syn
Dom bankowy I kantor wymiany

we Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba 1,
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartt ściewe.
PROM ESY d o  c i ą g n  e n  a  15. L u to g o  1 8 0 4  p n a  & p p o c . LOSY  
a u s ł i s  J ta fc łsd u  k r e d .  z i e m s k  I. «m. po zł rr.o, wraz z stemplem. 
Główna wy rena 100 009  ̂koioo. Ubezpieczenie lisów przrd stratą lis," 

wypadek wylosowania z najmniejszą wygraną.
Wydawnictwo fazety Losowań „NADZIEJA*. Prcuumorati ro zna 1-70. 

Na prowincji zł. 1 80.
Zbcenia z pronin-cji tałjUtcia się jak r.ajtanicj odwrotną poczta.

! x » t > o k x x x  ■ ” * x » o c  'j o o o c k
D la  nnlknieula f.iłu c is tw

NILOM/LnY ŚNObćK
dla szybkiego uleozonia

KATARU, IR1TACYJ PIERSI'.) OB, CHORÓB GARDŁA i BuLLŚOI
REUMATYCZNYCH. 3 u _?

W Paryżu 31. ullea Sekwany.
We LWOWIE w aptekach pp. M ikoUscha, Wewiórskiego t EucLera.

H an d el hdrbi ty  ehlńalto - rosy jsk ie j
E D M U N D A  R I E D L A

w e Lwowie, plac M arjacki 10, 1115 1 - ?

poleca tajlcpsse gatauki

K A W Y
o smaku czy stym i aromatyciu/m, 
które roi=yła franku opłacone do 
każdej stacji pocztowej 4*/, kilogr.

w woreczku:
roćtoriro.................... f  — >/, V, — W

poleca

HERBATĘ
zbioru m>;owego:

*/, kl. Congo . t.l. 160 
Souohong czarna . 2 —

,  zbiór rna owj o —
Kaytow czarna . . 4 —
Mclauge do Lund. 4 —
WyaibWkl herba­

ciane .................. 1 30
WydiwKl usi-lop- 

szych herb ,t . . ł ‘60
| W  O p A b o « « n l s  u l e  l ! l « J  Ri<j.

Zamówienia i prowincji wysyła się odwrotną pocztą.

Cubs yiTiUci e lh r u l ł t s  * &*5D 
O *ylon L ielu iis - - - lu —-

.  „ preodniA
n „ g ra b . s fo ra , 10-7T#
w « P>*rlows 10 ?żi

iduces arabska arcmat. 10*73 
Jkiwk iW e - - • • 10*73

—  80

i a
ioa

1-08
1*08

•ii-łaYuod g^9J p« RJiM0)VIM9 ęw *
g»AX«44JJ|<| ■■ «|R WJSMSp* 9CSf iM

HERBATE

C H I Ń S K O  .  H O S Y J 8 K Ą
w najprzedniejszych g a t u n k a c h

utrzymuje
NA SKŁADZIE

i poleca najtaniej

M D M  SCHDBDTH
L w ó w ,  R y n e k  M 4 5 .

S i e w n i k  R S ^ I k h a r f i e
powszócłinie za najlepszy, najiłrakyczniejszy I najtańszy uznany.

W obec zbliżającej Kię pory siejby, uprasza się uprzejmie P. T. 
Odbiorców o łaskawe wcze-ne zgłoszenia, z powodu bowiem już 
obecnego licznego napływu zamówi 'ń, późniejsze zlecenia nie nio- 
gjjby: być na żądaną porę uskutecznione. 1130 1—3

CtiniŁi iluśtrsiaie na laiaDie Im. 
MICHAŁ DORN W AL D

w Przemyślu.
Gsneralne Zastępstwo siewióków Fr. MelicMra dla Galicji i Bukow.ny.

LT836łi/S93. E T i p t r  1168 1 - 2

Najem sklepów w nowej miejs. T a rg o w ic y .
W: nowej miejskioj targowicy przy placu Halickim, można nająć

natychm iast 5 sklepów parterowych o 1, 2 , 3 i 4 ubikacjach a to: na
handel towarów korzennych, na restaurację z prawem wyszynku, na wy­
rąb mięsa lub sprzeduż wędlin i na sprzedaży kwiatuw ,004

Oferty na najem należy wnosić w terminie do 26. lutego l o 9 ł  na
ręce szefa IX Departamentu Magistratu (ratusz, parter, struna południowa) 
gdzie też o bliższych warunkach najmu w g-dżinach urzędowych informr.-; 
cyi zasięgnąć można.

M a g is t r a l  k r ó l .  s t o ł  m ia s t a
Lvów, dnia 10 lutego. d o m a M O U sk i m .  p • _____

TEEITABLE EEBEDICTJIE.
PPifDZIII U SB M C T lE

O pactw a F ecam p  we F ra a o jl
wytwornego smaku, wzmatnisjący, pomagający trawieni* 

i obudzająoy apetyt
jeden z najiap uych LIWarcw 6

Wymagaó,abvetykieta 
kwa dratowa znajdowała te r e n u *
się na spodzie bntolki t . —
własnoręcznym podpisem ^  1 *- ~
głównie dyr-gująoego opatrzonym.

w FECAM P w e  F r a a e j i .  Agencja główna w Pary la, 
iuoybiu iwanem a n 76. -Pra.rdziwy likier Benedictlfie , znajduje sie 
sUadaoh naatepująeyeii domów, które eie zobowiąza/y nio sprzedawać 

fałszerstw i naśladownictw tego wybornego „ L i k i e r n  B e n e d i o t i n e  •
1'ostió moin* we Lwowie w cukierni pp. Hausera i Bienieckiego, 

nl. Kkrok Ludwika 1. 11; Musialawlez i Janik, ul. Trzeciego M*ja 1. 2.

dL«» i  główny 
Boulerard Hanem a i

O l w o r z o n y  n i e d a w n o

„LWiisti u d ii w i m r
n l i o a  C z a r n i e c k i e g o

(naprzeciw Jeneralnej komendy) 1076 1 -1

u d z i e l a  p o i y c z k i  na:
.1 ) Złoto, srebro, perty, brylanty i w ogóle kosztowności.
b) Bronzy (antyki), platery niezużyte, breń myśliwską nowszych

systemów.
c) Papiery wartościowe.

Procent umiarkowany, a dni kilka liczy się tylko za l/i 
miesiąca.

Po terminie czeka się jeszcze 2 miesiące na prolongatę lub 
wykup.

Dla za staw ia jących  osobny zam knięty przsdzlał.
Biuro otwarte bsz przerwy od 9—4 1/! godz.

GALICYJSKIE AKCYJNE

T O W A R Z Y S T W O  H A N D L O W E
■ w e  X - i " w o * w i e

ulica Jagiellońska 1. 3, II. piętro
p o I e o a i

do orki wiosennej: broay z  podwojule tuąceoil nożami
„ do zdrapywania mchu i zagłębiania 

nawozów
„ z y g z a k o w a t o  sporządzimy z ż o ia z i kąto-

znakomite i z* nailopsze uzu:;ne S l i t lo w e  p l a g i  
] b e r h n . d t ' .  1, 2, :j i 4 skibow e 

znakomite Ln  g ł ę b i n c z e  sjstemu L b f  rlk > rd»a 
do z -.Biosów w io se n u jo h  : s i e w n i  k i  w e p a te n tu  „ M e l ie k a r a *

15, 17 i "  rzędow e

» 1:i> ,5> 17 i 19 r/.ęd.
„Hnagarla" u, 13,

lo  i 17 rzęd.
B » ,N t t l i8 y n la “ 17 i 19

IZ^d
,  szerokerzu^e sy/t a o c i  il^ e a *
n ręciue nulwersalur do koni-

t-zu i traw
» do huniczu i traw na t a c z k a c h

i  s a p r z ę g o w e  
do nawozów sztucznych patentu 

-8 c lf , * \er’a “ i L e r o l a  
J a c s i  h w g ł 8 i 10 stopowe. 

Patentowane o g t t r  y w a c z e  r ę c z n e  1 z a p r z ę g o w e  z tżwiguią do 
zoiiany szerokości bruzdy.

E ily rparo ry  5- eto, 7-../io i 9 ó:o radłowe.
O r a h l a n k l  amerykańskie 
^ l e e i k a r u l e  o r y g i n a l n e  „ B e u h k a h  
n  u ?  k l  .B r t e U l o r * .

Orygjnł.lnfl Irfjn ry  „ICeksl*.*. U ś5 1—6
M ły n k i do oczyszczenia zboża.
Patentowane okuela do silneg/ uchwycania kos.
Pasy angielskie de maszyn.

Cenniki na  iądante gratis i franco.

S Y N  *.P I Z  MY BA O  O  LLO T
M««x(«r<ls w Arkuszueh

ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE ODPKOWADZA.TĄCY NA ZEWNĄTRZ 
NIEZBĘDNY W  KADZDYM DOMU .

Dla uniknienia fałszerstw w>magać własnoręczny podpis 
koloru czer vunego noj każdem pudelku i na arkuszacn.

Ż "L .jd u je  s ię  w t  w sz y s tk ic h  aptei uc*> .
Skład g)ówny : w  P a r y ż u ,'9-1. A irenw g_w U <gr»a_

Vt YiAWtR ; JKn Iiltk9 Wll«U| pśpowlędliAbi »  rotbkcjf A4ua Kr»j«w»ki ^apiai i  labryki oswlsrfskiej. 2 drakkrai „Stóeoiiks fpiaki«go#, pod wnądem Fmciszks KAttiwrs.


